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T a fe  nz? swoim m ii i  Slpowstiin

Przy  żadnem innem kupnie nie wchodzi tak  
dalece w  prę kwestja zaufania, jak przy kupnie 
organów. — Dlatego proszę zamiawiać organy 
tylko w nowocześnie urządzonej i n ijwiększej

ta ftm ce  o rg a n ó w  w fw r ^ p le  t;. w fi<mie

DRAG RIEOER w Horaiewle
(JagerndoT?).

.Testto ficna światowej sławy, która w przeciągu 54 lat doe 
starczyła do wszystkich Państw kulturalnych świata, prze­
szło 2290 organów. — Firma sprowadza corocznie nrzeciętni- 
za 93.000 zl. surowców z Polski t. j blachy cynkowej 

drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.

DYW ANY W ttN IAN

Główną w adą ub ieg łego  Sejmu by ło  —  

zdaniem posła Thona —  ..dzikie zacietrze­

w ien ie, jak ie  w  stosunku do żyd ów  pano­

w ano niemal u w szystk ich  stronnictw  po l­

skich w  Sejm ie11. P. rabin Thon  nie szczędzi 

■w ,,N ow ym  D zienn iku " soczystych  określeń 

d la  tego  „oh yd n ego1' ziaw iska: „d z ik a  chęć 

tęp ien ia ży d ó w 11, „w y ra z  na,,wścieklejszej 

n ienaw iści11, „tru c izn a1', „ch orob liw e  mania- 

c tw o  n ienaw iści" i t. p. „O kropne oo y -  

wzdycha. —  b y ły  c za sy ". A le  od m aja ubie­

g łe g o  roku „adm in istracja  państw ow a . . .  

naw raca  od przepaścistej d rogi św iadom ej 

i  nm yślnej eksterm inacji stosowanej wobec 
ży d ó w ". N ies te ty  naw raca zby t powoli. 

P. Thon „da lek im  jes t od tw ierdzen ia , że 

m am y już teraz w  Polsce, jak  to w  średnich 

w iekach  Po lskę nazyw ano —  p a r a d i s u s  

J  u d a e o r u m " (ra j żydów ).

Tak , jeszcze go  nie m am y, ale już sta­

now czo  ku niemu idziem y. D la tego  też nie 

do starej Z iem i Kanaan, ale przeciwn ie, od 

Pa ldstyny ku Polsoe k ieru lą się od k ilku­

nastu m iesięcy grom ady żydów . tych  w ie ­

czystych  nomado w świata. Jeden z fe jleto - 

n istów  żydow skich  pisał, jak  to gdzieś 

w  dolin ie Jezree l koloniści syjon istyczn i 

zapytu ją  nadciąga iąoych z Po lsk i chalu- 

ców : „C zy  rządzi jeszcze W ł. G rabsk i?"

A  przybysze odpow iadają : -.Najlepszym  do­

w odem , że rządzi, jest nasz przyjazd  do Pa 

le s tyn y ". Istotn ie, n arodow y kierunek na­

szej po lityk i ogó lnej a zw łaszcza* gospodar­

cze j, w  okresie przedm ajow ym  czyn ił ż y ­

dom pobyt w  Polsce n iew ygodnym . W y p ie ­

ra ł ich m oralnie poza granice Polsk i. W  P a ­

lestyn ie  nazyw ano żartobliw ie, . syjonistam i 

G rabsk iego " tych nhaluców. k tó rzy  czu jąc 

się źle w  Polsce, odkryw a li w  sobie niespo­

dziew an ie płom ienny patriotyzm  palestyń ­

ski i nieodpartą chęć zam ieszkania w  kraju 

przodków ... D zis ia j ow i „sy jon iśc i Grabskie­

g o "  odnajdują w sobie z powrotem  pło­

mienne um iłowanie polskich miast 1 m iaste­

czek. W raca ją  tłumami. Em igracja do P a ­

les tyn y  narazie skończona. Ż ydzi doszli do 

przekonania, że „Parad isus Judaeorum " 

zbudow ać m ożna ła tw ie j i prędzej nad W i­

słą i N iem nem , niż nad Jordanem. N iem a 

już bow iem  w  Po lsce „ch orob liw ego  ma- 

n iactw a  n ienaw iści", „ok ropne c za sy " m inę­

ły , „adm in istracja  polska zaw róciła  z prze­

paścistej d rog i".
N ie  zapom inam y, że jedną z p rzyczyn  

reem igracji żyd ów  jest przesilen ie gospodar­

cze, jak ie  przechodzi Pa lestyna. A le  przesi­

len ie panuje także u nas i  g d y  spytam y 

rzem ieśln ika, robotn ika, chłopa lub in te li­

gen ta  po lsk iego, to  odpow ie, że tak  c ię ż ­

kich czasów jak  obecne dotąd me p rzeży ­

w ał. P o la cy  z n ikąd do Po lsk i nie wracają, 

przeciw n ie, em igru ją z  n iej. gd  « e  ty lk o  jest

nadzieja  zarobku. Ogromne polepsze­

nie sytuacji gospodarczej nastąpiło ty lk o  

u żydów ' i zm ienił się radykaln ie stosunek 

do nich rządu, dzięk i okóln ikom  m inistrów. 

J ęzyk  hebrajski i żargon u zyskały  n iek tó ­

re prawa, które są —  w  nadziejach ż y ­

dów —  p ierw szym  krokiem  ku ich prawno- 

publicznemu równouprawnieniu. T e  zdoby­

cze, a w ięce j jeszcze  p erspek tyw y  dalszych 

sukcesów napełniły żydostw o  polsk ie op ty ­

mizmem. Poczu li się znowu mocno i pewnie 

w  Polsce. P rzypa trzc ie  się, jak  dumnie i m a­

sowo zapełn iają teatry-, kan tory  banków, 

sale handlow-e, kaw iarn ie, sale koncertow e, 

jak  ich E stery  o barokow-ych kształtach 

lśnią bezlik iem  pereł i k le jn o tów ! Cudzo­

ziem iec zw ied za jący  nasze m iasta stw ier­

dziłby  znowu, jak  Balzak przed 80-ciu la ty  

że m ieszkają tu dw-a narody. Jeden to  na­

ród panów o w yp ieszczonych  rysach paso­

ży tów  i drugi naród c iężk ie j pracy. N ies te ­

ty  ten drugi jes t tym  w łaśnie narodem, 

k tó ry  swym  trudem i cierp ien iam i oraz o fia ­

rą krw i państwo to zbudow-ał i do dziśdnia 

chełpi się tytu łem  gospodarza ziemi. Tam ci.

0 egzo tyczn ych  i drapieżnych rysach, stają 

się szybko gospodarzam i bez tytułu. W ie ­

my, że jest także nędza żydow ska, a le m y. 

Po lacy,"((spotykam y się z o fen zyw ą ż y d o w ­

sk iego kapitału, skoa lizow anego z  żydow-ską 

ideą ekspanzji, a posiłkow anego przez ca ły 

tłum żydow-ski. P a trzym y  na fronE skąd 

idzie atak. i nie badam y stosunków za tym  

frontem.

Pisałem  już nieraz, że  jedynem  praktycz- 

nem ..rozw iązan iem " problem u żydow slde- 

go  jest odp ływ  z Po lsk i conajm niej po ło­

w y  te j masy. Jeśli żyd z i są solą ziem i, to 

m y jesteśm y stanowczo przesoleni. D opiero 

g d y  prooenit żyd ów  w  Polsce zb liży  się do 

procentu w  innych krajach, w ted y  będzie 

m ożna u łożyć znośny m iędzy obu narodami 

m o d u s  v  i v  e n d i. Proces w yp ieran ia  

żydów  z Polsk i nie może się zatrzym ać, 

gd y ż  każda przerwa zaostrza stosunk'

1 w zn ieca  polska reakcję. A i la c y  miasta 

swe dla siebie zdobędą, to rzecz postano­

wiona. M iasta jako w arszta ty  ku ltu ry i b o ­

ga c tw  i jako centra po lityczne m u s z ą  

należeć do narodu, k tó ry  za u trzym anie 

i bezp ieczeństw o państwa ponosi odpow ie­

dzialność. Obaw iać się trzeba, że jeś li w y ­

parcie żyd ów  nie pó jdzie drogą  normalną, 

to wybuchnie gw a łta m i.. .  B y łob y  to n ie­

szczęściem  —  Żądam y od społeczeństwa 

I  w ładz, by  te j p o lityk i narodowej, która 

jest p odyk tow an ą  przez nasz in stynk t sa­

m ozachow aw czy  i p rzez p leb iscyt naszego 

zd row ego  rozsądku, p rzestrzega ły  jak  naj­

ściślej. S tańm y jak  archanioł z  m ieczem  

przed bramami tego  „ra ju 11, k tó ry  się bu­

duje. , Jan M atyasik .

D o  k o ś c io łó w ,  p o k o j i ,  k a n e e ia r y j  i  t . p.

Chodniki p l u s z o w e  —  w e ł n i a n e . ,

Okropne czasy”  i „paradisus” .

c e r a t o w e  I  s z n u r k o w e .

CHO DN IKI. KOKOSOW E
najtrwalsze najbj-jfieiiiczniejsre do biur. na korytarze i na uchody

K a  p j  na łóżka F i r a n k i . P o r t f e r y
L IN C IE U M  FCr-St €. V E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D rwany i Chodniki iprawkimu Linoleom
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

P R Z E M Y Ł  L I N ® i M ,  " ,1M " 1 19
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Rokowania o wielki bfek.
Warszawa. (Telef. wł.). „A B C " donosi, 

w związku z wiadomością „Kurjera Warszaw­
skiego" o propozycji CbTz. Dem., która zwróciła 
się do Zw. Lud. Nar., Chrz. Nar., Piasta i N- 
F. R'. Frawiey o utworzenie bloku wyborczego: 

Od dłuższego czasu toczą się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami stronnictw narodowych 
na temat srworzenia wielkiego obozu politycz­
nego którego zadaniem byłby nie tylno blok

przy wyborach, ale również przeprowadzenie 
programu naprawy Konstytucji w kierunku 
wzmocnienia władzy Prezydenta, ustalenia ró­
wnowagi między władzami itd — Rokowania 
w ostatnich dniach znalazły silną po-’ porc w li­
ście pasterskim episkopatu. Ze względu na szyb­
ko zbliżające się terminy przedwyborcze roz­
strzygnięcia rokowań należy się spodziewać 
przed 15 grudnia.

!\'affz;e?s i mar.awry konserwatystów.
Warszawa. (Tek wł.) Dzisiejszy „Dzień PN- 

skT utrzymuje: „W obec tego, że wśród pew­
nych kół opozycyjnych istnieje wyraźna ten­
dencja do uczynienia z listu biskupów polskich 
w sprawie wyborów odskoczni dla akcji polity­
cznej przeciw rządowi, z najbardziej miarodaj-; 
nych źródeł otrzymaliśmy wyjaśnienie, z któ­
rego wynika, że interpretacja listu biskupiego 
przez koła opozycyjne jest zupełnie dowol- 
ną(?) i zupełnie nie odpowiada inicjatywie 
1 intencjom episkopatu polskiego. Według tego 
wyjaśnienia fóst biskupów pólsKdch w sprawie 
wyborów należy rozumieć jako wezwani?

wszystkich katolików by stanęli na platformie 
obrony interesów Kościoła i mora1-ości chrze­
ścijańskiej przez unikanie rozbijania g.osów 
przy wyborach i zaniechanie walki z rządem".
(W iadomość o „zaniechan-u walki z rządem’1 
jsst oczywiście fałszywa. B ‘~ kupi do kwest}! 
czysto politycznych nie mieszają. się w cale.—  
Red.).

W  tymże numerze ..Driia Polskiego" Ja­
nusz Radziwiłł zwraca ‘-^ię do grup opozycyj­
nych z zapytaniem, czy getew e są strnąć na 
stanowisku ściśie rzeczowem wobec rządu. 

 ooo------

Wpływy z daniu i manpt: wzrosły.
Warszawa. (A W .) W pływ y z danin publicz­

nych i monopoli, za czas od początku roku 
bież. do 36 listopada b. r. wpnosily ogółem 
1,409.906.000, t. j. g328,2 milj. złotych więce' 
niż za tenże okres ubiegłego roku budżetowe­
go. W  tern w pływ y z danin publicznych w y­
nosiły 913,9 milj. złotycn, wobec 690,6 milj. zł. 
W pływ y z momoiioli wynosiły 4% milj. złotych 
wobec 391,1 milj. złotych za tenże okres ubie­
głego roku. Daniny publiczne przyniosły prze­
to w okresie od 1 kwietnia do 30 listopada 
o 223 milj. zł. więcej, zaś monopoie o 104,9 
milj. zł. więcej niż za ten okres roku ubiegłego

J l a .  ś n > i ę t & *

B o n j o u r k i  -  P y j a m y

s z U t p f r o f z i  ■

poleca ia

K r a k ó w  —  R y n e k  g l  L .  h.

Warszawa. (Tel. wł.) „Monitor Polski" ogła­
sza nadanie srebrnego krzyża zasiugi Włodzi­
mierzowi Kmiecikiewiczowi, administratorowi 
„Gazety Lwowskiej" we Lwowie.

inowu kłopoty z nowodu łobuzerstwa
prasy zbliżonej do rządu.

Warszawa. (Telef. wł.). Agencja sowiecka. 
Tass podaje streszczenie artykułu urzędowych 
„Izw iestij", które w bardzo ostry sposób pole­
mizują z „Polską Zbrojną", mówiącą o koniecz­
ności rozcięcia mieczem polsko-litewskiego wę­
zła gordyjskiego. Pomiędzy oświadczeniem mi­
nistra Zaleskiego w Genewie a wojowniczym 
tonem organu Ministerstwa spraw wojskowych 
„Izw iestja" widzą sprzeczność, która bynajmniej 
nie świadczy o rozbieżności politycznych etiun- 
cjaeyj działaczy pań. poi., ale dowodzi że poli­
tyka polska konsekwentnie zmierza w dwu kie­
runkach; z jednej strony w kierunku ustalenia 
nokoju miedzy Kownem a Warszawą, z drugiej 
strony pod wpływem kół wojskowych ..amysla
0 jakimś akcie agresywnym

jtokowaflia z Niemcami.
Warszawa. (Tele f wł/). W  wyniku narad, 

prowadzonych w sprawie rokowań polsko-nie­
mieckich. uzgodniono zasady programu rozmów 
w zakresie rokowań o przyszły układ gospodar­
czy między ^olsna a Niemcami W  gmachu R a ­
dy Min. odbyło się posiedzenie obu delegaeyj 
w pełnym składzie, na którem ustalono program
1 zakres rokowań w  kwestiach specjalnych.

Warszawa. (Telef. wł.). W  Berlinie toczą się 
rozmwy polsko-niemieckie w  sprawie załatwie­
nia rozrachunków, wynikaiących z pograniczne­
go ruchu sąsiedzkiego, zwłaszcza na terenie 
Górnego Śląska,
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Jeszzcze  plotki 3 zbrojeniach litawskich.

Już trochę spoko jn ie jszy  je s t ton pra­
sy  „sanacyjnej** p iszącej o L itw ie  i W olde- 
marasie. K ow ień sk i pogrom ca „sejm ow ładz- 
twa'* nie jest już n a z w a n y  „szaleńcem**, 
a rów nież p lo tek  o zbrojen iach litew sk ich  
jest trochę mniej. A le  n iektóre pisma jesz­
cze nie p rzesta ły  podburzać i straszyć. Np. 
„G io s  Prawdy** dow iadu je się z W ilna, że 
ponieważ „m ob ilizac ja  ca łkow ic ie  zaw io- 
d ia“ . w iec  rząd kow ieńsk i w erbu je ochot­
n ików  płacąc im po 6 litó w  dziennie. P o ­
nadto dow iadu je się „G łos  Prawdy**

„o  koncentracji ochotniczych oddziałów 
litewskich wzdłuż linji kolejowej Biały­
stok— Wilno, a zwłaszcza w rejonie stacji 
Orany'*.

W p raw d zie  potem  ..Glos Praw dy*4 za­
znacza, że ta lin ja  o 4 k ilom etry  od gra ­
n icy, lecz mimo to  przew idu je, że koncen­
tracja  litew ska  ma na celu  „ew entualne 
zagrodzen ie połączeń  W iln a  z reszta kraju**.

Z Rygi znowu dowiaduje się „Głos Pra­
wdy**, że

„Litwa, skoncentrowała w rejonie pogra­
nicza polsko-litewskiego oddziały w sile 
około 100.000 ludzi**.

Zastanawiającem jest doprawdy, jak ta­
kie niewielkie obszarem i niezbyt ludne 
państwo, taki 1% milionowy „karzełek** 
gromadzi na samom tylko pograniczu pol- 
skiem aż 100 tysięcy wojska? Ileż w ta­
kim razie liczy cała armja litewska? Chy­
ba ze 200. tysięcy, a nie 15 000— 25.000, 
jak się to dotychczas powszechnie sądziło.

„Sanacja*1 a list biskupów polskich.
List Episkopatu polskiego w sprawie 

wyborów został niezbyt mile przyjęty przez 
prasę „sanacyjną**. Trudno się temu dzi­
wić — pisze „Polak-Katolik“ . Najbardziej 
jednak oburzającem jest to, że

„zaraza komunistyczna, która szerzy się 
■w Polsce i zatruwa ducha narodu, mniej 
jest straszną dla sfer radykalnych, niż na­
rodowa samoobrona antykomunistyczna. 
A  więc według przedstawicieli tych sfer 
z większym zapałem i  uporem należy tę­
pić i prześladować narodowe związki an­
tykomunistyczne, jak obóz W ielk iej Polski, 
niż przeciwpaństwową propagandę agitato­
r ó w  sowieckich na ziemiach polskich. Dla­
czego? Gdyż te organizacje narodowe zaj­
mują stanowisko opozycyjne względem 
wielu poczynań politycznych’ obecnego 
rządu**.

„Słowo Pomorskie** wskazuje, że list 
pasterski był „sanatorom** nie na rękę dla­
tego, że mieli zamiar

„przeprowadzenia wyborów pod hasłami 
gospodarezemi, które miały złączyć żydów, 
Niemców, Rusinów i Polaków  w  imię kie­
szeni i klasowych interesów.

List pasterski —  jakby w odpowiedzi 
na te zamiary —  przypomniał, że w pier- 
eiach polskich i katolickich na pierwszem 
miejscu stać powinny sumienie narodowe 
!  religijne, oraz zasady katolickie.

N ie będzie nigdy w  żadnem państwie 
gospodarczego i społecznego ładu, jeżeli 
zginie ład moralny, na którym dopiero 
można opierać dalszą budowę organizacji 
państwowej**.

Słapiński Idzie „pod wodzę marszaljia**
P. Stapińsld w swym „Przyjacielu Lu- 

du“  nadal zachęca czytelników, by szli 
„wszyscy za marszałkiem Józefem Piłsud­
skim**. Uważa się za piłsudczyka i twier­
dzi, że zanosi się na to,

„iż  wszystkie manadty poselskie w zachod­
niej Małopolsce dostaną się w ręce Piłsud- 
czyków**.
Stronnictwo Chłopskie zamierza widocz­

nie pójść do w yb orów  razem z grupą sen. 
Bojki, gdyż jak twierdzi Stapiński:

„Starania nasze o stworzenie podstawy 
do współdziałania w  rozpoczynającej się 
walce wyborczej znalazły u senatora Bojki 
pełne zrozumienie i poparcie**.

D ziw na to będzie spółka. Z  jednej stro­
n y  sen. B o jko , a  z  drugiej Stapiński, B ryl 
etc. I  jak i program  wysunie taki blok? 
P . Stapiński ponownie ośw iadcza, że n ie­
zm iennie sto i

„na stanowisku programu Stronnictwa 
Chłopskiego, oczywiście także co do refor­
my rolnej i potrzeby rozdziału Kościoła od 
państwa**.

Przegląd religijny.
(Dwa „tygodnie pisarzy katolickich**. —  Katolicyzm a erotyka. —  Wrzawa dokoła rewelacyj 
Foerstera. —  Katolickie pismo w obronie Foyrslera. —  Typ duchowy dzisiejszego Niemca).

Równocześnie odbywają się w Paryżu : 
w Wiedniu analogiczne Obrady zrzeszeń „kato­
lickich pisarzy'*: w  Wiedniu od 5 do 11 grud­
nia „tydzień katolickich autorów*' (kątliolLche 
Schriftstellerwoche), —  w Paryżu również od 
5 do 11 grudnia V I  sesja „Tygodn ia kato­
lickich pisarzy'* (La Semaine des ecrivains 
catholiąues). W  prasie zagranicznej znajdujemy 
wiadomości tylko z przebiegu „tygodnia' 
w Wiedniu.

„Tydzień** aushrjacki nral na porządku 
dziennym kweetje z zakresu rałtgji i moral­
ności. Najwięcej zainteresowania z pośród w y­
głaszanych na te tematy referatów wywołał 
odczyt O. Fiali p. t. ..Katolicka literatura i ero­
tyka".

Referent postawił naprzód pytanie, czy 
w ogóle jest jakie miejsce w  katolickiej bclle- 
trystyce dla erotyki? I  odpowiada na nie —  
twierdząco. „E rotyka —  przytacza jego  słowa 
• Reichspost" —  jest sprawą ludzką, w sobie 

samej wzięta sprawą dobrą, przez Boga zamie­
rzoną; dla twórczości katolickiej w  tej dziedzi­
nie hasłem jest: —  jestem człowiekiem i nic 
mi ludzkiego nie jest obcem".

Jakiż jednak wiruen być stosunek twórcy 
katolickiego do erotyki? Zagadnienie to roz­
w iązywać należy w  świetle zasad katolickiej 
moralności... Niemorainość w traktowaniu życia 
erotycznego leży  w  intencji autora albo w  spo­
sobie przedstawienia rzeczy. Wchodzi tu w  grę 
także i subjektywny moment: odporność lub 
nieodporność czytelnika. I  ten moment twórca 
katolicki musi uwzględniać. Naogół jednak na- 
ieży stwierdzić —  mówił referent —  że, „jeśli 
poeta jest prawdziwym katolikiem, w tedy i je ­
go erotyka będzie katolicką, zdrową, pedago­
giczną".

Paryski „tydzień pisarzy katolickich" obra­
cał się około odmiennych zagadnień. Naczelną 
jego kweetją było: „Katolick ie odrodzenie
umysłowo we Francji a odnowienie świata". 
Punktem wyjścia dla referentów był „uniwer­
salizm katolicki". W  zakresie politycznym mia­
no się zastanawiać nad jego  zasadami d jego 
przeciwnikami, jak szowinistyczny nacjonalizm 
i utopijny humanitaryzm. W  zakresie literatury 
miano przedstawić typ  katolickiego uniwersa­
listy. W  zakresie zaś literatury religijnej miano 
się zająć tendencjami duchowemi i mistycznemi 
w  katolicyzm ie ku uniwersalizmowi.

Sprawa pokoju znajduje w  katolickim świę­
cie coraz więcej zrozumienia. Jest to rzeczą, 
zrozumiałą, jeśli się zważy choćby ten jeden 
wzgląd , że przecież nie bez celu nad betlejem­
ską stajenką anielska pieśń zwiastowała pokój, 
jako pierwsze dobro chrześcijaństwa. Jeszcze 
jednak w iele musi w  katolickich umysłach

zajść zmian, by dążność do pokoju stała się 
powszechną dążnością katolików.

Dotyczy to katolików wszystkich społe­
czeństw. A  podobno nie na ostatniem miejscu 
katolików niemieckich, jak świadczy prawdzi­
wa awantura w  sprawie pisma „Menschheit" 
wydawanego przez Foerstera.

Wiadomo, że z powodu rewelacyj tego pi­
sma o zbrojeniach niemieckich został uwięziony 
wydawca „Menschheit" "Rótteher, a Foerstero- 
wi i znanemu prawnikowi Mortensowi bawią­
cym zagranicą wytoczono proces o ..zdradę 
stanu".

Opinja katolicka Niemiec nie zajęła w tych 
sprawach jednego stanowiska. Kierowniczy or­
gan centrum, berlińska -Germania", zaatako­
wała Foerstera bardzo ostro. Za nią poszły inne 
pisma, centrowe. W  ten sposób mogło powstać 
mniemanie, jakoby wszyscy katolicy niemieccy 
szli przeciw Foerstorowi.

Tern chętniej w itam y męskie wystąpienie 
katolickiego tygodnika, monachijskiej „A llge- 
mcine Rundschau", która akcji Foerstera bioni 
piórem samego wydawcy Dr. Kunze.

Wbrew nagonce, nacjonalistycznej stwierdza 
Kunze, żo Foerster i jego  obóz „zwalczają 
tylko nielegalny militaryzm, który chce nad­
użyć państwa i narodu. 'Nie popełniają żadnej 
zdrady. Niemieckiemu narodowi mówią tylko 
to, co sobie o nim zagranica opowiada... Foer­
stera zaś, którego idee stały się wspólncm 
dobrem nowoczesnego wychowania, Foerstera
0 światowej sławie przedstawiać jako pospoli­
tego zdrajcę i zbrodniarza, toby Niemcy z roku 
1027 skompromitowało nieśmiertelnie". •

W  dalszym ciągu swego ciekawego arty­
kułu szuka Dr. Kunze przyczyn nienawiści 
opLnji niemieckiej do Foerstera. T trafnie za­
uważa: ..U nas w  Niemczech każda jednostka 
opancerza się „przekonaniem" wlasnehi albo 
swojej kliki. Prawdę za grzech poczytuje sobie 
chęć zrozumienia przeciwnika. W  tom też leży 
przyczyna naszej wrogości do siebie samych
1 do całego świata, D latego i Foerster ijjo nas 
mówi, jak do zaczadzonych. Nie mówi już jak 
pedagog, ale jak prorok. C zyż jednak nie jest 
zmuszony to stanowisko zająć'?— N ie potępiaj­
cie go! Oto najskromniejsze żądanie w  stosunku 
do niego!"

Lecz. niestety, w Niemczech panuje psy­
choza militarystyczna. A  na psychozę nie dzia­
łają. argumenty rozsądku- rozwagi i słuszności. 
Psychozę może z-walczyć jedynie zbiorowa, 
wielka, do głębi społeczeństwa sięgająca akcja. 
Że 'niemieccy katolicy t.o rozumieją, dowodzi 
wzmożenie się pracy pacyfistycznej, o której 
w n as z om piśmie nieraz już pisaliśmy. Życzyć 
należy, Iby była jak najszczerszą i jak najsku­
teczniejszą, Pejot.

H H I l i i l  H S i  l i i
Referat Stalina.

l i l i i
przeniósł biuro na

ul. Fiorjafisk^ 34.15. p. Te!..4141

Zanim nadejdą dokładniejsze wiadomości 
z przebiegu X V . Kongresu rosyjskiej partji 
komunistycznej, zwłaszcza w sprawie opozycji 
Trockiego, trzeba się zająć tern, co z tych 
obrad podaje już teraz praca zagraniczna... 
Zwraca uwagę przedewszystkjem referat Sta­
lina, ponieważ pozwala ustalić obecne ten­
dencje gospodarcze i polityczne Rosji sowie­
ckiej i jej stosunek do reszty świata.

Zgodnie z naczelną zasadą materjalizmu 
dziejowego wysunął Stalin na czoło swego re­
feratu gospodarcze położenie ( świata. „Ka­
pitalizm" (a przez ten termin rozumie Stalin 
wogóle wszystko poza bolszewizmein) według 
niego czeka w bliskiej przyszłości poważne 
niebezpieczeństwo, a to w związku z proble­
mem „rynku światowego". W szystko bowiem 
wskazuje na to, że dotychczasowy podział ryn­
ków handlowych, źródeł surowca i t. d. winien 
ulec zmianie; państwa jednak, które obecny 
stan rzeczy wytworzyły, ani inyślą o tera. 
Skutkiem tego już dziś rysują się w ielkie anta­
gonizmy gospodarcze: Ameryka, Japonja i
Anglja  toczą spór o podział wpływów w Azji; 
Anglja, Francja i W łochy o Morze Śródziemne; 
Anglja i Ameryka o naftę.

T e  konflikty, zdaniem Stalina, stanowią tlo 
całego dzisiejszego zamieszania i uniemożli­
wiają światowe rozbrojenie, czego wyrazem 
jest przyjęcie zgotowane w  Genewie propo­
zycji Litw inowa o „rzeczy wistem (?) rozbro­
jeniu".

W  tych warunkach, twierdzi Stalin, wzra­
sta ferment rewolucyjny, a wraz z nim i auto­
rytet ITT. Międzynarodówki.

Jakiż jest stosunek Rosji sowieckiej do 
„św iata", t. j. do kapitalizmu"?

Stalin podkreśla, że „kapitalizm " nie stwo­
rzył jednolitego frontu w  stosunku do Rosji 
sowieckiej. W idać dwie przeciwno sobie ten­
dencje: jedną zdecydowanie wrogą boLzewiz-

niowi, którą prowadzi Anglja —  i drugą, chcą­
cą utrzymać pokojowe z Rosją stosunki, którą 
prowadzą W iochy, Francja i Niemcy. Wobec 
togo, mówił Stalin, zadaniem rządu sowieckie­
go było: „odwlec moment wojny (z Rosją), a 
przy pomocy pewnych ustępstw wykupić się 
u kapitalistów". W prawdzie w praktyce dopro­
wadziło to do postawienia w Rosji obok siebie 
dwóch przeciwnych sobie systemów gospodar­
czych (socjalistycznego i kapitalistycznego), 
ale praktyka ta okazała się w skutkach zba­
wienną.

Ten swój optymistyczny sąd popiera Stalin 
zwróceniom uwagi na pomyślny rzekomo stan 
gospodarczy Rosji sowieckiej. I  tak —  według 
niego —  produkcja przemysłowa miała w ub. 
roku gospodarczym osiągnąć 100.9% przed­
wojennego stanu, —  rolnicz.a 108.3%, —  bu­
dżet państwowy 112%, —  handel zagraniczny 
wprawdz’0 tylko 35% , ale był zat.o aktyw­
n y )? ) i t. p. Nie mógł jednak Stalin przemil­
czeć złego położenia klasy robotniczej, zwła­
szcza niskich plac i bezrobocia, które obecnie 
Objeio 1.048 tys. osób.

Znaczną część referatu poświęcił Stalin 
wykazaniu, ile dobrego świadczy rząd chło­
pom, zwłaszcza „średniakom" i „biedocie".

W yw ody Stalina o tyle są ciekawe, że po­
zwalają zorjentować się co do obecnych za­
sad rządzeniu Rosją. Całkiem otwarcie posta­
wi} Stalin (może po raz pierwszy) zasadę równo­
uprawnienia „dwóch przeciwnych sobie syste­
mów gospodarczych", t. j. kapitalizmu i so­
cjalizmu w Rosji. T o  odwróceni- się od „czy­
stego marksizmu" usprawiedliwił konieczno- 
ściami ekon.oniicznemi i korzyściami gospo- 
darczcmi, niemniej jednak mimowoli musiał 
przyznać, że odbudowa gospodarcza Rosji da 
się przeprowadzić jedynie przez porzucenie so­
cjalizmu, a przez wciągnięcie zagranicznego 
kapitału i przez dopuszczenie zasady prywatnej

Demagogia „Epoki'*.
Od dłuższego czasu toczą się narady nad 

ustawą w spraw ie budow y, konserwacji 
i utrzym ania kościołów . W każdej bow iem  
z naszych dzieln ic istn ieje odrębne ustawo­
dawstwo. co pow odu je trudności; ponadto 
ustaw y lj. państw zaborczych  dotąd obo­
wiązujące, w yn ik n ę ły  z warunków , k tóre 
nie odpow iadają dzisiejszym .

Kon ferencje  w  tej sprawie m usiały po­
sunąć się dość daleko, skoro rządow a „E p o ­
k a ", za zw ycza j dobrze in form owana o spra­
wach rządu, uznała za wskazane w ystąp ić  
z artykułem  wstępnym... N ig d y  nie uważa­
liśm y „E p o k i"  za organ bezstronny i  .pań­
stw ow y. T o  jednak, co w  niej czytam y 
w  spraw ie now ej ustaw y „konkurencyjnej** 
(ja k  sic ją  nazyw a), dow odzi, że organ rzą­
d o w y  w szed ł na drogę dem agogji. Dość 
p rzy toczyć , że  całą ustawę sprowadza do 
kw estji ..podatków  kośc ie ln ych " (tak  brzm i 
tytu ł artyku łu ). A  następnie pow o ław szy  
się obłudnie na słowa Chrystusa: „k ró les tw o  
m oje nie jest z tego świata**, w ypow iada  się 
przeciw  wszelkim  ( ! )  podatkom  ludności na 
utrzym anie kościołów . Sw ój dem agogiczny 
w yw ód  koń czy  „E p o k a ":

„Projekt składek kościelnych, dotkliwy 
dla ludności katolickiej, okaże się rujnują­
cym dla państwa. Propagowanie takich po­
mysłów może leżeć tylko w interesie tych', 
którym nie dogadza stan przykładnego 
współżycia państwa polskiego z Kościołem, 
reprezentowanym przez Stolicę Apostolską 
i którzyby koniecznie chcieli rozpętać u nas 
walki religijne, podniecając masy, osłabia­
jące narody i. jak historja uczy, fatalnie 
kończące się dla samego Kościoła".
Z  te j perfidnej i dem agogicznej plątani­

ny słów  w yn ika n iezbicie, że —  zdaniem 
, E p ok i"  —  na leży  trurl i koszt utrzym ania 
zdać w yłączn ie  na duchow ieństwo. Prosta 
dem agogia!-.. T są tacy , k tó rzy  ka to lików  
popychają w  objęcia sfer rządow ych !

Do nabycia

ApfcKo „poa Owlazdq“
! m. trazNitwsM i Slia
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Prasa powinna piętnować przestępców!
W tych dniach sądy polskie w  Warszawie 

i Lw ow ie w7ydały dwa wyroki o zasadniczem 
znaczeniu.

W  pierwszej sprawie —  o czem już zresztą 
pisaliśmy —  Wojciech Sikorski, smutny 
bohater barbarzyńskiego pocięcia obrazu 
Matejki „Batory pod Pskowem* —  zaskarżył 
kilka redakcji pism warszawskich o zniesławie­
nie go i obrazę)!). Sąd sprawę umorzył, twier­
dząc, iż nie zaszło tu żadne przestępstwo, gdyż 
piętnowanie przestępców leży w zakresie obo­
wiązków dziennikarskich.

W  drugim wypadku, pewien fryzjer lwowski 
zaskarżył redakcję tamtejszego „W ieku Nowe­
go " o niepochlebną notatkę o stosunkach higie­
nicznych i o wygórowanych cenach w jego  za­
kładzie. Świadkowie zeznali wiarogodność no­
tatki i sąd wydał wyrok uwalniający z zazna­
czeniem, że zarzuty były słuszne, a obowiąz­
kiem prasy było napiętnować je.

ŁAZIENKI
um ywalnie, klozety, urządzenia  
w odoc iągow e i gazow e poleca

J .  M E I S E L S
Zak ład  instalacyjny

K r a k ó w ,  u l .  K a r m e S ś c k a  3 .
Telefon 163. 1461

własności (choćby w  formie t. zw. „koncesyj"). 
Może jeszcze bardziej znamiennem jest to, co 
mówił o polityce rządu względem włościąińtwa- 
zmierza ona do materialnego podniesienia cdilo}- 
stwa, do uwlaszczeina go, a nie do socjalizacji 
ziemi.



Nr- 33S. „G-Łfig NńROPTJ11 z dma 12. srrudnia 1927. ?fr 8.

Z Baligrodu.
POŻFGNANIE KS. PROB. 8 \ U tKA.

Z końcem lisi o pad a parafja baligrodzka że 
gnała- swego proboszcza ks. Stanisława. Ba lu­
lka który otrzymał probostwo w  Biezdziedzy 
■kolo Jasia. Odjazdowi jego towarzyszył po­
wszechny żal parafjan, gdyż ks. Baluk, ota­
czany był czcią i poważaniem z powodu wiel- 
kich zalet ducha.

Parafja nasza, górska, bardzo uboga, bo 
i-jakkolwiek obszarem wielka, to nie mogła do­
liczyć się do tysiąca dusz. Jednaikże dzięki 
wysiłkom i rozumnemu kierownictwu ks. Balu 

?ka zdołała w ciągu kilku lat wybudować ple­
banię. odnowić kościół, sprawić dzwony. Rów  
nież i miejscowość Cis.ua ks. Bałukowi za. 
wdz.ęcza, iż kaplica tamtejsza jest prawie na 
ukończeniu. K s  Babik, mimo słabego zdrowia, 
stale wyjeżdżał do Cisny, oddalonej o 20 kim. 
aby tam garstkę Polaków nakarmić Słowem 
Bożem. Żadna burza, czy zawieje śnieżne od 
wypełnienia tego ciężkiego obowiązku wstrzy­
mać go nie zdołały. Ks. Bsłuk stworzył w Ba­
ligrodzie Stowarzyszenie Młodzieży i pracował 
w  niem owocnie, wiedząc, że nową i lepszą 
T>ołskę stworzyć można jodynie przez pracę n.ad 
młod°m pokoleniem. To  Stowarzyszenie Mło­
dzieży założone i umocnione przez niego, po­
zostanie trwałą, pamiątką po jego pobycie 
w  Baligrodzie. Odchodzi z nim żal i uznani0 
wszystkich, z których grona oddalił się ten 
zacny kapłan i patrjota. S,

Ola P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabvciu zenarów i zegarków 

nabepszycb tabryk

R .  3 U U E C O W S K ’
zegarmistrz 1071 

Kraków, u lic a  <$ro<?fzka L  1. 
SKŁAD FABRYCZNY zs oiony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Stowarzyszenie Sił. P. a mieszczaństwo 
w

Otrzymal;śmy następujące pismo: W  związ­
ku z korespondencją o święcie młodzieży w Gry 
bowie uważam za obowiązek sprostować posta­
wiony w  niej mieszczaństwu zarzut. Autor ko 
respondeocji. obcy jak widać środowisku i opie 
rający się na mylnych wiadomościach, posądził 
tutejsze mieszczaństwo o obojętność względem 
tak ważnej sprawy jaką jest wychowanie mło­
dzieży pozaszkolnej. —  Otóż jako patron tych­
że Stowarz. młodzieży stwierdzić muszę, że 
sprawą Stowarzyszeń młodzieży nreszczań.-two 
tutpjisze żywo się interesuje i owszem materjal- 
nie i moralnie nopiera. czego dowody miałem po 
wielokroć razy. Na Akademji w  Sokole w  dniu 
13 listopada, prócz ludu wiejskiego, byli prze­
ważnie mieszczanie i braii żyw y udział w  uro­
czystości. urządzając n.p. publiczną zbiórkę na 
cele Stow. i składając na zaproszenie hojne 
datki przy poświeceniu -w 't.vm dniu nowego 
sztandaru dla Stow. w Białej Niżnej. Obojętno­
ści dla tej sprawy należałoby raczej szukać 
gdzieindziej. —  Ks. L. Kowalski, patron Stow

u«mi! -S-II >M"I»u;

B led n ieć
ro o eeok ry ls ioS Z  usuwa 
dzisła wzmacniataco odżyw­
czo podnieca aoetyt. nieoce­

niony śrono1? din rakonwalasc. Mm KszysztMorsklogo 
wina ch<nowo żeiazlstr na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogneriach. 
Cena za fl. 4.25 zt jo t  2.40. :Vp yłasnym inierasie 
Ż..,dać wyraźnie. Mra Krzyszlo{or*kiego wino ehinocr- 
ielnzista — T.aboraf rum rhemicz. farm Mr. M 

Krzypztoń rski. Tarnów 1242

Sprawa Stan. Brzozowskiego.
Jak już donosiliśmy, bawi w Warszawie 

dziennikarz rosyjski z Paryża, W ł. Burcew, 
który prawdopodobnie posiada tajemnicę głoś­
nej a niewyjaśnionej właściwie po dziś dzień 
sprawy Stan. Brzozowskiego, świetnego pisa­
rza polskiego, zmarłego pod obuchom podej­
rzenia o pozostawanie na usługach ochrany 
carskiej. Nazwiska. Brzozowskiego jako pro­
wokatora dostarczył na specjalnej liście wśród 
innych nazwisk polskich prowokatorów dla 
redakeji£j,,Byłoje“  w  Petersburgu niejaki Ba- 
kaj, obecnie zamieszkały we Francji. Brzozow­
ski. natychmiast po rewelacjach Burcewa 
o swojej osobie, zażądał sadu partyjnego (so­
cjalistycznego) nad sobą. "Właściwie zrehabili­
towano pisarza od hańbiącego go zarzutu, ale 
mimo to umarł on z przylepionem doń piętnem 
prowokatora.

Szereg dziennikarzy i literatów  warszaw­
skich, którzy wybrali się onegdaj do Burc°wa. 
aby zasięgnąć informacji w tej tak interesu­
jącej społeczeństwo sprawie —  otrzymało od 
socjaldemokraty rosyjskiego wymijające odpo­
wiedzi. T a ii tedy sprawę Brzozowskiego, rze­
komo wyświetloną na jego korzyść, trzeba na­
dal uznać za tajemniczą i nieoakrytą.

J l ą  z i e m .i € M € $ k  j f t s s & t t ę t l

Budżet m. Lwnwa —  6.630.000 zł
Ponieważ budżet m. Lwowa na rok 1927-28. 

uchwalony przez rozwiązaną Radę miejską oka­
zał się nierealny, Komi.-a.rz Rządu p. Sfrzeleeki 
przedstawił Komisji Finansowej projekt nowe­
go budżetu dodatkowego, zamykającego się su­
mą 6.630.000 zł. Po  dyskusji zaprojektowany 
budżet uchwalono z niewielkiemi poprawkami.

Bezrobocie wzrosło!
W edle zestawień za ostatni tydzień sprawo­

zdawczy, tj. od dnia 26 listopada do dnia 3 
grudnia, liczba bezrobotnych na terenie Rzeczy­
pospolitej wykazała znaczne powiększenie o 
7,200. Ogólna liczba bezrobotnych osiągnęła 
w ten sposób 140 tysięcy, w  c/em 33 tysiące 
kobiet. Najpoważniejszy wzrost bezrobotnych 
ujawnił się w  województw ie Śląskiem o 1.300 
osób. Łódź 1.111, Częstochowa 660 itd.

Zatonęła draga w naszym porcie 
wojennym

Wczoraj nad ranem zatonęła w gdyńskim 
porcie wojennym z nieustalonej dotychczas przy 
czyny draga Nr. 12 Normal Jissering. Załogę 
uratowano. "Przejśc;e do portu wojennego jest 
wolne. Specjalna komisja pracuje nad ustale­
niem przyczyny zatonięcia, zaś firma Ac.ker- 
mann van Haaren podjęta się wydobycia dragi.

N ieszczęście w górnośląskie* kopalni.
Onegdaj na kopalin Szarloty w  Rydułtu wa- 

czu (G. Śląsk) oberwały się z niewiadomej przy­
czyny rury, doprowadzające zgęszczone powie­
trze i upadły na zgromadzonych na pierwszą 
szychtę górników Siła uderzenia i działalne zge 
szczonego powietrza były tak silne, że 8 górni­
ków odniosło badź cięższe, bądź też Iżersze 
obrażenia, j^ajw ięcej uc;frpiał 24-letni Gerwazy 
Paprotny, który ma pęknięty stos pacierzowy 
oraz zgniecioną klatkę piersiową.

Uduszeni cz"dsm
W  Suchomiu, niedaleko Bydgoszczy, w y­

darzy! się tragiczny -wypadek, który pociąg­
nął za sobą śmierć dwu ludzi W  mieszkaniu 
gospodarza. Kulczyka po napaleniu w piecach 
położyła się na spoczynek w  jednym z poko­
jów 70 letnia, matka Kulczyka wra.z z 14-letnim 
wnuk em : 5-letnIą wnuczką. Następnego dnia 
Kulczyk zaniepokojony długim snem matki 
i dzieci udał się do pokoju i tu uderzył go 
straszny w :dok. Matka jego i syn zmarli skut­
kiem zaczadzenia, córeczka dawała jeszcze sła­
be oznaki życia i po dłuższych zabiegach zdo­
łano ją  uratować.

Rćwnież dwa podobne wyr>adk: zaszły
w  Przemyślu, gdzie u jednego z mieszczan za­
czadził się 24-letni fornal Franciszek Rec, zaś 
w koszarach 1 p. artylerji uicgl tragicznej 
śmierci dymnej porucznik tegoż pułku Barto­
szek, który po kilkudniowych męczarniach za­
kończył życie.

PÓŁ MIL JON A ZŁ. SUBWENCJI DLA TE­
ATRÓW  W ARSZAW SKICH.

Rząd przygnał 500.000 zł. subwencji dla te­
atrów miejskich w Warszawie, celem przepro­
wadzenia [łanowych inwestycyj, któroby dźwt 
guęły teatry te z bezwładu. Sztuka, polska, gi­
nie w  tych teatrach, poziom repertuaru jest 
niski, wystawa inscenizacyjna, uboga —  sana­
cja jest gwałtowną koniecznością. Ostatnio T e  
atr Narodowy, ten sam. który /ignorował ju­
bileusz Wyspiańskiego wystawił groteskowo i 
niestarannie „D ziady11, które to przedstawienie 
na pienyszej scenie polskiej potraktowała kry­
tyka jako „ponańbienie Mickiewicza11.

TOW HISTORYCZNE W  ŁODZI. 27 listo­
pada br. rozpoczął swą działalność Oddział Pol 
i kiego Tow. Historycznego w  Łodzi. W  inaugu­
racji wzięło udział —  obok członków Tow. 
i przedstawicieli władz oraz duchowieństwa <— 

górą 100 osób z elity umysłowej miasta 
i okręgu.

STAŁA KOMUNIKACJA G D YN IA— AME­
RYK A POŁUDNIOW A Linja okrętowa fińsko- 
południowo-amerykańska postanowiła w prowa­
dzić stałą komunikację pomiędzy Gdynią a Ame­
ryką Południową, Statki tej linji będą zawijały 
do Gd cni co miesiąc Również została ostatnio 
wprowadzona, stała komunikacja okrętowa po­
między Norwegją a Gdynią.

ŚMIERĆ NA  POSTER’JNKU. Podczas prze­
taczania wagonów na stacji kolejowe' w  Lasko- 
wica-ch (Pomorze) dostał się pod koł? wagonu 
31-letni robotnik kolejow y Fileek, któremu koła 
obcięły nogi. Nieszczęśliwy skonał z powodu 
upływu krwi.

KUPIECTW O POLSKIE ORGANIZUJE SIĘ 
W  DĘBICY. Dnia 11 b. m przed południem 
w lokalu „K o ła  Mieszczan11 w  Dębicy odbę­
dzie się zebranie organizacyjne kupiectwa pol­
skiego. P. Marjan Klimczak, sekretarz krak. 
Kongregacji Kupieckiej w Tarnowie, wygłosi 
referat na temat Znaczenie kupiectwa pod 
względem ogólnogospodarczym. Następnie bę­
dą omawiane sprawy organizacyjne.

W

Kino  „W A N D A "
G ertrudy 5.

Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA”
G ertrudy 5.

O to  sen sac ja  d la  m iłośn ików  k in a !
Supertilm gigantycznej produkcji amerykańskiej

Ś w I ł I  w
Monumentalni film na tle największego dr -matu jwiata 14 r k l . v . 

Reżyserował: RAOUL WALSH.
Niezrównane trzy główna postacie filmu stwarz ą: BOi-OUBŚ de l RIO WIKTOR 

Mc. LANOLEN i  EDMUND LOWK.

I

Początek sft-usów > o idzinie ? w. w rcppMeie o godzinjb 3-ciej.

Program trwa 2 godziny. Specjalnie opracowana ilustracja muzyczna, — Ceny mieisc 
zwykle mimo wysokich kosztów wystawienia filmu Zniżki pierwsze 3 dni nieważne. i

Burze na morzu Kaspijsiuem ,
Straty, jakie ponieśli rybacy z powodu pa­

nujących ostatnio na morzu - Kaspijskiem burz 
śnieżnych, wynoszą z gĆTą 6 milionów rubl" Na 
pełnem morzu uratowano 4.600 rybaków. W  cza 
sie trwania burzy zamarzło około 20 osób. 705 
statków rybackich zaginęło. Lotn icy prowadzą 
w daLzym  ciągu poszukiwania zaginionych 
statków.

45 tysięcy żydów w rosyjskiej pertj5 
komunistycznej.

Pismo sowieckie „Trybuna Jewrej«koj So- 
wetskoj Obszczest,wennosti‘ ‘ donosi, że lic-zba 
członków żvdów  w sowieckiej partji komuni- 
tyczmej równa się 45 342 osób. Olbrzym a w'ek 
zość tych członków żydowskich partji weszli 

w jej skład po roku 1920, przechodząc do par­
tji ze związku młodzieży komunistycznej.

U Jego Wysokości Króla Rumunji
Specjalny sprawozdawca paryskiego ,,Łe 

jou m ai11 został niedawno przyjęty na dworze 
królewskim w  Bukareszcie i miał sposobność | 
rozmawiać z 6-letnim królem Michałem. W y ­
wiad był przyjemny i nie obracał się wcale oko­
ło politycznych zagadnień.

Adjutant Jego Królewskiej Mości wpuścił 
dziennikarza do salonu. Z  drogiego pokoju do­
chodził jakiś trzask łamiących się czy spadają­

cych przedmiotów. —  T o  Jego Królewski Ma­
jestat się bawi —  zauważył z uśmiechem adju- 
tant —  często łamie swoje zabawki i ia muszę 
je  naprawiać.

Za chwilę wyszedł do pokoju tłusty dzieciak 
ze zlo*yml lokami w  towarzystwie angielskiej 
guwernantki. Jakiś pułkownik przedstawia kró- 
lewiątku dziennikarza.

—  Par jest dziennikarzem: T o  niemożliwe! 
Przecież pan nie ma aparatu fotograficznego! 
K to  niema aparatu fonograficznego. 1 nie jest 
dzienmkarzem.

Po tych słowach kazał przynieść swój ana- 
rat fotograficzny i wręczył go w podarunku 
dzi-mnikaroowi. Na dodatek dał mu jeszcze 
swoją gotową rotografję, aby już nie potrzebo­
wał się fatygować Na prośbę dziennikarza o 
autograf, Jego Wysokość zarumieniła się nieco, 
oświadczając, że pisać na razie nie umie jeszcze, 
ale stanie się to wkrótce. Pod koniec rozmowy 
spotkało dziennikarza nielada wyróżnienie, albo 
wiem na zajtroszenie królewiątka pobawił snę 
jego  zabawkami przez chwilę.

FRANCUSKIE SZKOŁY ARELIGIJNE BEZ  
UCZNIÓW.

Francja posiada dwa typy szkół; szkoły 
rządowe, w  których religji nie uczy się zupe"'- 
nie i szkoły katolickie utrzymywane przez spo 
łeczeństwo katolickie. Niedawno senator kato- 
heki Josse. zainterpeiował ponownie piśmiennie 
ministra- oświecenia publicznego, Eerriołia o 
stan liczebny rządowych szkół areligijnyc-h bez 
uczniów i  z 1 do 3 dzieci.

Minister H en iot podał w  odpowiedzi nastę­
pujące liczby, mówiące same za siebie: 1) szkół 
z jednym uczniem —  69; 2) szkół z dwoma ucz­
niami —  124; 3) szkół z trzema uczniami —  
167; 4) szkół bez uczniów —  584.

W  GDAŃSKU STANĄŁ N O W Y  GMACH  
POCZTY POLSKIEJ. W  porcie gdańskim od­
było się uroczyste poświęcenie i otwarcie no- 
wowybrdowanego gmachu polskiego urzędu 
pocztowego nr. 3 przy dworcu nadwiślańskim. 
Urząd te.n. jako pierwszy polski urząd poczto­
w y w  Gdańsku, uruchomiony został 10 marca 
1920 r. celem zapewnienia Polsce swobody ko­
munikacji pocztowej między je j obszarami 

ikrajami zamorskim’ .

,,LTDOVE LISTY", największy dziennik k a  
tolicki w  Czechosłowacji, centralny organ cze­
chosłowackiej partji ludowej, wyda na śroęt-a 
Bożego Narodzenia 1927 r. specjalny dodatek 
pod tytułe.m „Po lona Restituta11, -poświęcony 
rzetelnym i przyjacielskim informacjom o brat­
niej PoLce. Dodatek ten bęozie miał wielkie 
znaczenie dla. wzmocnienia stosunków poŁko- 
ezesko-słowackich i utrwalenia przyjaźni pos-ko 
ezesHej-

K T O Ż  J E G O  N I E  W E
Ż E  EKSTRA K I SŁO DO W Y

M A  L 7 YNA“
wyrobu browaru Jana Gótza w Kra­
kowie, jest trjn środkiem odtywczym, 
który wskutek swej dokładności 
w robocie i dutej zawartości Malto­
zy i Maltodykstryng, jest idea 'nym 
środkiem od  ty  w c z y m  dla dzieci 

i ozdrowieńców.
Wqfączne zastęps‘wo 

„PBARM A“ Mag.B. JAWORNICKI 
m R rakowie,

Do nabycia w aptekach, aroguerjacn> 
sklepach spoiywczgch i t. a.

Ruch wydawniczy.
PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO NR 68

zawiera następującą treść:
Marjan Zdziechowski: „Atuyromaatyzm ! 

antygermanizm11; Tadeusz Boy-Żeleński: „Pan! 
de la Fayettfc i jej arcydzieło11; Jozef Kallen­
bach: „Wiadomość o autografie .-Balladyny11; 
Tadeusz Szydłowski: „Twórczość Wyapiafbki0- 
go w  dziedzinie sztuki monumentalne, ; W .'
Barbasz: „Oresteja Wyspiańskiego’1; —  Otto" 
Forsn-Battaglia: „Wsróć czasopism i dzienni­
ków niemieckich11; Sergjusz Kulał owski Pce- 
zia rosyjska wieku XX; Witold Lubczyński: 
„Psychologia społeczna a uniwersalizm Ste­
fan ja Ciesielska-Borkowska- ..Reforma szkol­
nictwa we Francji na tle społeczno-ekonomicz­
nych warunków chwili obecnej1’; Ladomir Le­
wandowski: „Nieco o parlamentaryżmie“ ; Ma- 
ciei Loret: ,Rzym a Polska w  początku pano­
wania Stanisława Augusta (II)11; Włodzimierz 
Antoniewicz: „O ochronie zaoytkćw archeolo­
gicznych w Polsce11.

Administracja: Krakowska Spolka Wydaw­
nicza: Kraków, ul. św. F fipa 25.

n u n o u
„Całe szczęście". Pewien jegomość sredł so­

bie w  ciemną noc do domu, gdy nagle zbliżył 
się doń podejrzanie wyglądający obdartur, py­
tając która godzina.

Niewiele myśląc, wymierzył mu ów jego­
mość tęgi policzek i rzekł:

—  Bije pierwsza:
Obdartus uciekł, mrocząc do siebie:
—  Całe szczęście, żem go me pytał o go- 

dzine wcześniej.

Przed więzieniem. Panie szofer, niech pan tn 
chwilę na mnie czeka Za dwie minuty bedę 
z powrotem.

—  No, no panie bez takich! Na ostatniego 
pasażera, jakiego tu przywiozłem, czeKam już 
dwa lata.

Na sk ładzie
TLEN LECZNICZY
we worknch gumo­
wych i cylindrach

POTANIAŁY
Św ieże w ody  

.n ineralne k ra ­
jo w e  i zagran i­

czne.

Apteka m. Krfriowei Jadwigi
ir.JM a t a n i n  —  RnMw. a). i n u M a i
T e le fo n  2383 ! T e le fo n  2 3 8 3 !

Rz ś w nedz!ele dnia 11-ąo aruania
calv dzień otwarta!

Idealny krem  
czeremchowy 

z mydłem
Jedyny środek 

usuwajęc* 
piegi. Z ł 2*70.
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ŚWIAT LITERACKI
Śmierć góralska.

Z NOTATEK FOLKLORYSTY.

Któż nie zna sławnej bajki Sabały o śmierci, 
której —  niegdyś litościwszej i  względniejszej 
Pan Bóg kazał rozgryźć kamień, przyniesiony 
z dna morskiego, by jej pokazać robaczka 
wewnątrz na dowód, iż Stwórca nawet o tak 
drobnem i dalekiem stworzonku pamięta, a cóż 
dopiero o sierotach, stworzonych na Jego 
obraz i podobieństwo. Z arcydzieł Tetmajera, 
zawartych w  zhiorze ,.Na Skalnem Podhalu" 
znana jest nowelka o tańcu śmierci.

Jasny stąd dowód, iż góralszczyzna polska 
ma oryginalne, swojskie pojęcia i wierzenia, 
dotyczące śmierci —  owej tragedji ludzkiej, 
której się nikt nie wywinie, bo ,,postanowiono 
ludziom raz umrzeć, a pot.em ®ąd“  (Sw. Paweł 
do żydów, IX . 27).

Jakże w ięc górale pienińscy wyobrażają 
sobie śmierć?

Śmierć dla -wszystkich jest jedna. Autenty­
czny je j wygląd bywa przedstawiany w  ko­
ściele na obrazach i na żałobnej chorągwi: 
szkielet ludzki z kosą w ręku. W  takiej jednak 
postaci nie zwykła pokazywać się ludziom, bo 
sam ten widok byłby w  stauie natychmiast, naj­
silniejszego człowieka zabić. T o  też śmierć 
przyjmuje łagodniejszą postać niewiasty okry­
tej białym całunem, z pod którego wylania się 
sucha, koścista ręka z kosą. Taka to mara. 
według wierzeń ludowych staje przy łożu cho­
rego: jeżeli ten ma wyzdrowieć, śmierć staje 
w  nogach, w  przeciwnym razie u wezgłowia, 
mając po drugiej stronie Anioła Stróża lub 
szatana, zależnie od stanu łaski Bożej u danej 
osoby. Śmierć jest głucha od czasu, gdy się 
ulitowała nad dziećmi, płaczącemi przy umie­
rającej matce, wskutek ozego zmuszony był 
św. P iotr ogłuszyć ją, dobrze po łbie kluczami 
wygrzmociwszy.

N iegdyś śmierć była nawet, bardzo naiwna, 
skoro się pozwoliła chłopu dać wyprowadzić 
w pole i zatarasować kołkiem w  wierzbie, 
inny zaś chłop umiał ją  nawet uwięzić ua ja­
błoni. Znana jest w  tym względzie powiastka 
również Sabały, przetwarzana na wszelkie spo­
soby w  bajkach dla dzieci (Makuszyński).

W edług wierzeń górali, śmierć występuje 
często w  postaci białego kola, a nawet, myszki. 
Pewien góral z  Grywałdu nawet niósł na ra­
mionach („na krakach") śmierć w  p-.wtac: su 
rej, ledwie powłóczącej nogami kobieciny, 
okrytej białą płachtą. Była wówczas lekka, 
jak pióro i dopiero kiedy znalazła się u celu, 
zeskoczyła zręcznie z ramion i „puściła strach 
na chłopa", który z tą chwilą się domyślił, 
nad kim się to ulitował.

Zanim śmierć wejdzie do cliaty, ma zwyczaj 
zaglądać do wnętrza przez okno i wówczas 
dziecko w  wieku do lat siedmiu najczęściej ją 
zobaczyć może, niezawsze jednak wie, kogo 
widziało. Swoją obecność w  pobliżu śmiertelnie 
chorego daje poznać jakimś stukiem na strychu, 
nienaturalnym upadkiem i  stłuczeniem naczy­
nia, pęknięciem sprzętu i t. p. Przechodząc 
niewidoczna koło człowieka, wywołu je w  nim 
nagły wstrząs nerwowy. Objaw ten jest naogół 
ludziom znany, nie każdy jednak zdaje sobie 
sprawę z jego powodu.

Najcięższą walkę staczać musi śmierć 
z kobietami, bo choć takiej głowę zetnie, to 
dusza trzyma się kurczowo bodaj końca języka 
i  trzeba ją  dopiero gwałtem spędzać, jak upar 
tą w jesieni muchę. Z żydami kłopot najmniej­
szy: ledwie śmierć z pod całuna rękę wychyli, 
już żyd ze strachu „k łap"; narobi jeno po raz 
ostatni smrodu... i już po nim! Na samobójców 
to śmierć nawet bardzo rada, nie namęczy się 
wcale, bo głuptas sam z siebie duszę wygania 
a ta choćby się tain rada zdzierżyć, to  już 
djabeł na nią czeka. I Pan Bóg również nie 
odbywa nad taka duszą dużego sądu, machnie 
ręką i powie: „Idźze, idź tam, dzie ci tak pilno'"

Zdarzało się czasem, że naiwni ludzie pró­
bowali się obronie przed śmiercią, starali się 
ukryć w  specjalnych zakamarkach i t. d. Śmierć 
się tern nawet bawiła, jak kot z myszą, zresztą 
nie potrzebowała się tak bardzo spieszyć, lud z: 
było na świacie mało i swoją drogą dłużej żyli. 
Miała nawet wówczas pewne chwile wytchnie­
nia i  siadała sobie na chwilkę na stopniu przed 
niebieską furtką, aż ją św. Piotr tu lub ówdzie 
skierował. Przypominała poniekąd starowinę 
policjanta gminnego, co to zgania członków 
na posiedzenia rady, a gdy swoje zadanie 
spełni, to ..się kąńdecek zeprze“  na ławie pod 
piecem, póki go w ójt nie wyśle po kogoś, 
ociągającego się z przybyciem.

Starzy górale wyrażają się o śmierci swo­
bodnie i ze spokojną rezygnacją, a gdy się 
takiemu z powodu zniedołężniałej starości ży­
cie sprzykrzy, z melancholją śmierć przyzywa- 
„E j śmiyrteeko. śmiyrtecko, bez coz tak za- 
baoujes o mnie? Pojdze, podż kąmosieko po­
smarować mi kości!“

Najulubieńszym . postojem dla śmierci ma 
być obecnie już nie furtka nieb;eska, lecz 
cmentarz Stamtąd to w idywało ją  wiele osób, 
sunącą jak mara w stronę odpowiedniej cha­
łupy. W  takiej chwili daje się z reguły sły­
szeć wycie jednego, drugiego i wielu psow. 
bo zwierzęta te znakomicie ową postać widzą 
i poznają.

Mowa śmierci ma być bardzo niewyraźna, 
i „kąńdek z niska potrąca", ma to być bowiem 
kobieta ruskiej narodowości, która w  czasach, 
gdy Paniczu1 po tym świecie chodził, ugościła 
Go w swej chacie pierogami, a zapytana, c-oby 
za to w  nagrodę otrzymać chciała, wyraziła ży­
czenie, aby po śmierci mogła jej dusza na tej 
ziemi pozostać wśród łudzi, dla nich niewi­
dzialna. „A  coz ty  tu bes robić? D y ci sie na 
prach zecnie!" —  odzywa się św. Pięterpaw -ł. 
„E , coby ta. E. dy mogę robić, co mi Fąnic/ns 
kaząm“  —  odparła kobieta. Na te słowu Pan 
Jezus coś sobie ze świętym Pietrempawłem po 
cichu pouradzali i Paniezus zapytał się Rusin ki: 
„ A  mozebyście w y  kohiytko wcieli ostać 
śmierzeiąm, bo ta teraźniejsa to sie popśniła 
na urząd. Ze żydów pochodzi i latego żydów 
oehyla". „Oj, cozby nię w ierności będę 
śmierzeiąm!"   odpowiedziała Rusinka, nieba­
wem zmarła i istotnie obowiązki śmierci objęła, 
pełni je dotąd bezstronnie i bezwzględnie.

Podczas gdy u warstwy inteligentnej roz­
mowa na temat zgonu, śmierci uchodzi za nie­
taktowną i niedelikatną, góral o ..śmiyrteeso" 
gwarzy spokojnie, chętnie śpiewa nawet. Daw­
niej, gdy  się prządki z kądzielami w- czasie dłu­
gich zimowych w ieczorów w  jednej z chat 
schodziły, wśród pieśni nabożnych o „świętym 
Łazarzu", o „Zuzannie", o „ucieczce do Egip­
tu", o „odsieczy wiedeńskiej" i  t. p. łub ba- 
ladowyeh (o „sierotach", o „upadłej dziew 
czynie" i i.) nic brakło pieśni o śmierci i  to 
i yr.ajmniej nio na pogrzebową melodję. Jej 
treścią jest djalog śmierci tze starcem, jakimś 
bogatym pa.irm, dziedzicem sterczącego na 
górze zamku. Odwieczna to pieśń, przekazy­
wana z pokolenia na pokolenie, obecnie już 
P ik o  prze:! stare kobiety śpiewana. Zanoto­
wałem ją przed 30 la ty na. wieczornicy u Ma­
nioków. W  śpiewie każdy wiersz się powtarza.

.A. na ąny górze wiecnie służę.
Wfco zapuka: ,.prosę“  —  to otworzę.
A  jeżli jes ziebrak ięmuznę dam,
A  jeżeli jes goś, otworzę sa.m.“

(Po tych słowach śmierć puka do bramy, 
mówiąc):

„Ę n i ja  ziebrak, ęni ja  goś.
'Jęno ja od Boga zesłęna śmierz".

„Gółębicko, śmiyrtko, daruj mi t.o,
Dam ci pwharęmi śrybło, złoto".

„N ie  wcę puliaręmi śrybła, złota,
Bo ja jes zesłana, osławię to".

„Zaprzęgajcie kanie celadnicy.
Bedęmy uciekać razęim wsyscy".

..Ęni mi miesiąc, ęni mi rok,
Za twój jeden kroeek mój jeden skok".

„Gołębicko, smiyrtko, dziezee buła,
Coześ mie dotela ostawiuła?"

„Chodziuław od schodu do zachodu, 
W odziuław cysarza na sąd Bogu".

„Pejc iez ji ławeckę nick se siednie,
Z te dalekie drógi niew se spocnie".

„N e  budu siedity, bo mam it.y.
Bo ja te pred Bobem predstawity".

W  listopadzie 1927.

M ICHAŁ M ARCZAK.

Helena Pajzderska (Hajota).
Donosiliśmy onegdaj o śmierci śp. Heleny 

Pajzdcrskiej znanej i cenionej w  swoim czasie 
autorki powieści i nowel, pisywanych pod pseu­
donimem Ha.jota.

Niewielu może wie, że w  ostatnich latach 
ubiegłego wieku Hajota była u szczytu sławy 
i poczytności. Obok Rodziewiczówny była to 
naówezas najpoczytniejsza pisarka polska 

Śp. H. Pajzderska wydala kilka powieści i parę 
tomów nowel. Odznaczała się gorącym kolory 
tem i nastrojowym sentymentem zwłaszcza 
w odtwarzaniu akcji pod rozżarzonem niebem 
Afryki, gdzie przebywała przez pewien czas. 
Prócz tego tłumaczyła szereg powieści fran 
ouskich i angielskich na język polski. W spół­
pracowała. w  wiciu pismach warszawskich, 
będąc równocześnie czynną i na polu pedago- 
gicznom.

Nieprzyjemności p. Slgrid Undset
z powudu —  katolicyzmu

Słynna powieściopisarka norweska, nie­
dawna laureatka Nobla, Sigrid Undset, prze­
szła, jak wiadomo, na łono Kościoła katolickie­
go. Obecnie, jak donosi K A P ., znalazła się ona 
w  konflikcie z władzami luterskicgo Kościoła 
swego kraju. Poetka chciała na,być niewielki 
kawałek ziemi na malej wysepce fjorchi Scłje, 
w pobliżu ruin dawnego katolickiego klasztoru 
tegoż imienia. W ładze gminne i zarząd miej 
scowego zboru protestanckiego z początku były 
przychylnie usposobione do prośby Sigridy 
Umlset, później jednak odrzuciły ją, motywując 
swą decyzję tem, że poetka przeszła na ka­
tolicyzm. Wypadek ton stał się w całej Skan- 
dynawji przedmiotem żywego zainteresowania,

Odpowiedzi literacie Redakcji.
J. Drzew., Kraków: Wierszo poza nastro­

jową mol od ją obracają się w  utartym szablo­
nie. Ileż to zwrotek napisano o podobnej treści 
i identycznej niemal formie:

..Tu gośćmi jesteśmy jedynie, 
nie naszą ojczyzną, świat ten, 
i prędko gościna przeminie, 
bo życie przemija jak sen..."

Stan. M , Radomyśl nad Sanem: Wiersz
religijno-spoloczny jest ubrany niestety w  tak 
słabą formę, żo nie nadaje sio cło druku.

Autorowi wiersza „Ja wierzę Panie!": Po­
siada Pan łatwość patosu, t. j. uniesienia; trze­
ba go tylko zakuć w słownictwo świeże, ory­
ginalno i ogarnąć dyscypliną formalną. Naj­
bardziej wzniosłe u Cancie religijno powszednieje 
wypowiedziane w  formie utartych komunałów. 
Wskazana lektura nowych pisarzy.

K. Żur. Ostróg nad Horyniem: N ic można 
niestety nic powiedzieć o celowości wydania 
poezji, nie znając ich uprzednio. W  każdym 
razie wy danie poezji jest dziś wysiłkiem 
wielkim i co ważniejsze —  odpowiedzialnym

J. Z. N „  Sącz: „W iosna" nie do druku. 
Jest to z Pańskiej strony, o ile się nie mylimy, 
próba poezji opisowej, tak niewdzięcznej w do­
bie dzisiejszego wybujałego liryzmu. A to li pró­
ba ta jest tylko zebraniem pięknie brzmiących 
wyrazów, niepowiązanych duchem kompozycji 
ani nieobjętych platforma tego samego unie­
sienia.

Wlad. Rudk., Kraków: W ierszy nie wydru­
kujemy. Jest w  nieb żyłka sentymentu na 
codzień, który ma jednak wartość zdawkowe

KAMIENIE ZOŁCIOWE
miimrn

ES
LECZY:

Kamienie żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przemiany matfcrji

Warszawa 
Nowy Swiafi 5.

Telofon 504-96.

S C s m l e F S  l e  s d t e d s ą  b e s  T o & f  u  

Ataki w  zupełności u s ia li.
OBJAWY:

p o c s g lk o w e : Ból w bokach i dołku podserco 
wym (gdzie schodzą się, żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Jeżyk obtoźony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawro v głowy.
poccia s ataków: w dołku i wątrobie, silny ból, 
który sję rozchodzi ku stronie tylnei — w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopalki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Szczegółowe informacje w  broszurach
H. N I Ł M O i  E WS KS E GO .
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Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą" K. W ISZ N IE W S K I i S k a  J h
oraz we wszystkich antckacb i droguerjach w Krakowie.

Cieszą się niewiadomo z czep.
Słowo „ży d "  jest obrazą.

Syjonistyczny „Nasz Przegląd" cieszy się 
z wyroku, jaki zapadł onegdaj w Sądzie Naj­
wyższym w  Warszawie w  pewnej konkretnej 
sprawie. Mianowicie w Sosnowcu doszło do 
utarczki słownej między komornikiem Wacła­
wem Konopką, w  czasie jego zajęć służbowych 
a pewnym żydem, z którym dyskusję zamknął 
komornik krótkiem: „ ty  żydzie!" Żyd uczuł 
się obrażony tem powiedzeniem i wniósł spra­
wę do sądu. Sąd pierwszej instancji uniewin­
nił komornika, sąd apelacyjny jednak skazał 
go na trzy dni aresztu. Wreszcie Sąd najwyż­
szy zatwierdził wyrok drugiej instancji. „Nasz 
Przegląd" z zadowoleniem komunikuje tę wia­
domość:

„Będzie ten wyrok groźnein memento 
dla tych wszystkich, którzy w nienawiści, 
w pogardzie rzucają wyniośle: —  ty ży­
dzie!"
Sądzimy, że radość żydowskiego organu 

jost tu nie na miejscu. Naszem zdaniem bowiem 
Sąd orzekł w tym wypadku autorytatywnie, 
że powiedzenie komuś ..ty żydzie !" istotnie 
jest obelga, gdyż w  opinii społeczeństwa sło­
wo ..żyd" identyfikuje się z pojęciami ujem- 
nemi. takicmi, jak oszukaństwo, szalbierstwo, 
dezercja i t. d. i że istotnie może być uważane 
za obrazę. Podobnie w opinji społeczeństwa 
staje się obelgą powiedzenie komuś np. „ ty  
sanatorze!"

!
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0o 3łyv/ w itam in  i le c y ty n y  su b s ta n cy i s

ożywiających i burhPących organizm ludzki 
jest przy dzisiejsze' watce o byt konieczny.

O d ż j f w k a

„ s a n h i o h 44
zawiera wszelkie te pierwiastki w spotęgo' 
wanej formie i uzupełnia codzienne poży" 
wienie. SANA.TOR powoduje uspokojenie 
nerwów, zdrowy sen, daie energię i czyn1 

»  człowieka rześkim i odpornym. Do nabycia: w

i  A p & o k a  „ 5 ? o s l G w i a z s S ą 44 *3
*  'K. W ISZNIEWSKI i Ska "

l ir a b ó w  ni. riorSartskłi l .  15.
3 wc wszystklcii aptekach.

Rzeczy ciekaw®.
Ostaini rciofoikarsie indyjscy.

(Jzcrwouoskórzy z pówieśbi Karola May’a 
należą już dziś do przeszłości. Krw iożerczy 
wodzowie Indian, o ile nie wyginęli w walce 

Amcrykaninami, idą w niewolę do iiripre- 
sarjów filmowych, jako figuranci w  obrazach, 
ilustrujących dzieje Stanów Zjednoczonych. 
Ilość plemion iudjanskicli, które pozostuły 
wierno swym tradycjom, jest dzisiaj znikoma. 
Plemieniem tukiem jest m. in. szczep In-djnn 
z Dakota w  Czarnych Górach. Jest ich t.000. 
Zachowali oni dotychcżte pogańskie obyczaje 
swoich przodków. Łkljanie z prowincji Dakota 
żyw ią kult bałwochwalczy dla dziwacznych 
bóstw pogańskich, rzeźbionych w drzewie. 
Każdy bożek oznacza jakąś zaraźliwą choro­
bę. tak że ilekroć zjawi się w  osadzie epidemia, 
Indianie odprawiają, obrzędy swe przed danym 
bożkiem i zanoszą doń błagania o odwróce­
nie nieszczęścia. Następnie rzucają bożka 
w ogień celom wypędzenia szatana. Najwięk­
szą cześć budzi wśród ludjan z Dakota ogień. 
W  specjalnym budynku nłonie wieczny ogień, 

wartownicy, którzy pilnują, by ogień ten 
nigdy nie zgasł, cieszą się wśród ludności spe­
cjalnym szacunkiem. Jeśli jednak ogień zga­
śnie. wartownicy płacą, za to swem życiem. 
Na czele szczepu stoi wódz, który jednak nie 
może decydować o losach swego „państwa" 
bez porozumienia się z „radą dziesięciu", 
w skład której wchodzą Czarownicy j kapłani 
indyjscy. W ielkiem dorocznem świętem jest 
w prowincji Dakota obchód na cześć wiosny, 
zwany „świętem zmartwychwstania świata". 
Uroczyste to święto poprzedza dzień postu, 
który Indianie spędzają na modłach.

r OUTEM ANY. wt n r
( Z .  R aba  nast.) H r a k t iw .  P a ł a c  S p ś s k i.

Złośliwość. Pewien miody lekarz, nic mający 
jeszcze żadnej praktyki, wyszedł na chwilę 

mieszkania, pozostawiaiąc; na, drzwiach swej 
oczókalni kartkę, z napisem:

„Wracani za 10 minut".
Po powrocie zauważył na kartce dopisek: 
„Poco "?

U dentysty. —  Dwadzieścia złotych za w y­
rwanie zęba? Każdy inny dentysta zrobiłby to 
samo za 3 zł. —  Pan tak Wrzeszczał przy ope­
racji, że mi pan opróżnił całą poczekalnię.

Straż ogniowa. Dowódca straży do właści­
cielki piwiarni: —  Proszę panią n osiem du­
żych jasnych, ale prędko, bo jesteśmy w  drodze 
do pożaru.

/



"Nr. 338. ..GŁOS NARODU11 z dnia 12. grudnia 1027. tPr. Ł

Ce słychać w Krakowie!
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Doraźne kary za przekroczenia porządkowe.
Magistrat m ia*u 

blicznej wiadomości
Kratkowa podał do pu- 

clrogą obwieszczeń, że
począwszy ou unia 12 grudnia b. r. funkcjo- 

narjusze policji i miejscy będą indywidualnie 

upoważnieni do doraźnego karania w wypad­

kach przekroczeń regulaminu porządku i czy­

stości, przepisów o ochronie i używaniu ulic, 

przepisów targowych i t. d. Organom tym przy­

sługuje doraźne nakładanie grzywien od 50 gr. 

do 10 zł.

Osoba uiszczająca grzywnę otrzymuje od 

odnośnego funkcjonarju.sza kartkę z bloku, na 

której uwidocznione jest przekroczenie, za któ­

re zostaje ukaraną oraz wysokość grzywny.

W  razie bezzwłocznego uiszczenia grzywny do 

rąk fuakcjonarjusza. który ją nałożył, nakaz 

uważa się za prawomocny, w przeciwnym ra­

zie, lub w razie odmowy zapłaty będzie w l r o  

żonem przeciw osobie winnego postępowanie 

karaio-nakazowc. względnie normalne postępo­

wanie karno-ad-niiui.stracyjiie.

Rozszerzanie karalności w  drodze doraźnej 

przekroczeń wyżej wymienionych przepisów, 

będzie w przyszłości drogą komunikatów pra­

sowych podawane do publicznej wiadomości,

B miesięcy aresztu za obrazą sędziego.
W  czerwcu b. r. 

((Hasła Narodowego1'
został zasądzony redaktor 

i^.jjdMa .\aruuuv\egu ’ p. Jan Kozicki za obrazę 
! pułk. Śeieżyńskiego na 1 miesiąc aresztu. P. 
K-ozi-cki, który na, łamach swego tygodnika 
zarzucał pułk. ŚÓieżyńskienm prowokatorstwo, 
wniósł od wyroku zasądzającego zażalenie nie­
ważności do Sądni Najwyższego. W  zażaleniu 
tern red. Kozicki zarzucił przewodniczącemu 
rozprawy s. s. o. Horsldemu stronniczość i nad­
użycie w ładzy urzędowej, popełnione przez 
rzekome pod-stępne przeprowadzenie rozprawy 
z powziętym z góry zamiarom zasądzenia go. 
W edle zażalenia nieważności miał sędzia Kor­
ski powodować się tern, że zarówno on, jak 
i pułk. Ścieżyński są pochodzenia żydowskie­
go i wyznają ideologię Talmudu.

Z powodu., tych zarzutów sędzia Horski 
oskarży! red. Kozick iego o obrazę czci, a do

oskarżenia tego przyłączyła się prokuratorja 
na zasadzie dekretu o ściganiu wykroczeń 
przeciw urzędnikom państwowym z racji w yko­
nywania przez nich czynności urzędowych.
Sąd powiatowy w  Krakowie przeprowadził 
podczas rozprawy na wniosek osk. Kozickiego 
dowód prawdy, przesłuchując jako świadków 
L z'onków trybunału i protokolanta, rozprawy 
pułk. Śeiożyitekiego przeciw red. Kozickiemu, 
poc.zcm sędzia Pusliowski wydał wyrok, ska­
zujący red. Kozickiego za przekroczenie obra­
zy czci sędziego Hc-rskłego na 6 miesięcy are­
sztu bez zamiany na grzywnę i bez zawiesze­
nia wykonania kary oraz na ponoszenie kosz­
tów postępowania karnego. Jest to najwyższy 
ustawowy wymiar kar-- za przekroczenie obra­
zy czci. Prokuraturę zastępował dr. Szerwcin, 
oskarżony nie miał obrońcy.

Opłakane skutki nieporozumień tanecznych.
*■ N ietylko na. parkietach wielkomiejskich tań­

ce bywają czasem powodem rozmaitych kon­
fliktów , ale i do cichej wioski przedostały się 
już zgubne prądy nowoczesne. Skutki takich 
właśnie nieporozumień powstałych na zabawie 
taneczuc-j przypłacił życiem parobek z Zcgatto- 
w ie pod Krakowem Władysław Obidowicz, któ­
ry  pokłócił się z Józefem Śmigla i Janem K o­
niecznym, parobkami z sąsiedniej wsi.

Awantura ta. miała miejsce jeszcze ubie­
g łe j zimy. lecz młodzież wiejska nie łatwo pusz 
cza płazem honorowe zatargi i umie krwawo 
je pomścić. W  parę więc miesięcy później, w po 
niodzialek W ielkanocny zebrali Śmigla i Ko­
nieczny 7 kompanów i ruszyli ma wyprawę, przy

Studna posłużyła za li.oję strategiczną. Obie 
strony poniosły w tej walce ofiary w postaci 
lżejszych i cięższych kontuzyj, śmiercią przypla 
ci! jednak to zajście sam śp. Obidowicz, nderzo 
ny kilkakrotnie kołem po głowie.

Epilog tego zajścia rozegrał sią onegdaj 
w krakowskim sądzie okręgowym karnym, 
gdzio przed Trybunałem stanęło 9 oskarżonych 
o zabójstwo w  bijatyce, a mianowicie dwaj Śmi­
glowie, Konieczny, ślęczka, Morajka. Flak, Jan­
kowski, Adamczyk i Jamka. Oskarżeni nie przy 
znal' się do w iny jednak po przesłuchaniu świad 
ków z pośród napadniętych, wydał Trybunał 
wyrok, skazujący za zbrodnię z §  143 u. k. Jó­
zefa Śmiglę na 2 lata, a Koniecznego na 1 i pół

robotniczego przy ul. Iw . Jana skradziono mu 
rower wartości 200 zł.

D W IE  ZAW ODOW E ZŁO D ZIEJKI W  PO 
TRZASKU . Dnia- 9 bm. o godz. 11 w  nocy zau 
ważył dzielnicowy przodownik 2 kobiety niosą­
ce plecak, które skryły się do bramy domu przy 
ul. Starowiślnej 1. 29. Przedownik wszedł d> 
bramy a na jego widok kobiety poczęły uciekać 
porzucając plecak, zostały jednak przytrzymane 
i odstawione do I. Koinisarjafu. Są to znane po­
licji złodziejki Bronisława Głogowska i Marja 
Kołodziejczyk, poszukiwane prze-z władze poli 
eyj.ne.

N IEBEZPIECZNIE  ZO STAW IAĆ  W Ó ZKI 
Z TO W A R A M I N A  U LIC Y . Hojnacfciemu Broni­
sławowi, robotnikowi skradziono z wózka ręcz­
nego w ul. Karmebekiej pakunek zawierający 
10 kg. kawy, 5 kg. fig  i flaszkę Maggi.

K IESZO N KO W C Y GRASUJĄ. P. Aleksan­
drowi Kotw isow i skradziono w poczekalni na 
tut, dworcu osobowym portfel z pieniędzmi.“ 

RAB U N E K  U LICZNY. Wczoraj w nocy nie­
znani sprawcy napadli na, 38-letniego Antoniego 
Czubka, Napastnicy ugodzili go nożem w  rękę, 
przyczem odebrali mu zarobioną, gotówkę. Ran­
nego opatrzył lekarz Pogotowia i przewiózł go 
do szpitala.

PRZEB IŁ  SIĘ  NOŻEM. Wczoraj rano upadł 
na podwórzu domu przy ul. Królowej Jadwigi 
wyrobnik Józef Piórko i przebił się nożem

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I".
Niedziela popoi. po cenach zniżonych: Kar­

nawał miłości" —  wieczorem: .Królowa i Pre- 
zj-dent".

R E PE R TU AR  K INO TEATRÓ W .

W A N D A : W  spelunkach R io de Janeiro. 
SZTU KA: Wieża miłości (Don Joan). 
PROMIEŃ; „Serce Galernika1* i Nędznicy) 

2-ga aerja.
NOYTjSCI: „Wenus z Wenecji*1. 
B A G A TE LA : ..Noc miłości*1.
UCIECHA: „Świat w  płomieniach1*.
CORSO: ..Sztafeta1* i „K ró l bawełny**. 
W A R S ZA W A : „K le jnoty  królewskie**.

 0 0 — ------

PRACA CHRZĘŚCIJANSKO-SPOŁECZNA.

Zebranie miesięczne akatolickiego Stowa­
rzyszenia Pomocnic handlowych i biurowych
w  Krakowie odbędzie ^ię w niedzielę dnia 11 
bm. o godz. 6 wieczór w sali przy ul. Potoc­
kiego 11.

 0 0 ---------
NEKF.OIjOGJA.

ZGON ZASŁUŻONEGO K A P L A N A  PO LA- 
j K A  Vć AM ERYCE. W  ostatnich dniach poże-
; gnał się ze światem zasbtżony kapłan Da wy-
J chodźctwie ks. Juljan Burzyński, założyciel

Le- j i proboszcz poKkbej parafji św. Stanisława
karz Pogotowia przewiózt ofiarę wypadku do I w Rockford Przedtem sprawował obowiązki
szpitala. j du-izpasterskie w  Chicago, następnie był ka.pe-

POŻAR. Straż pożarna interwenjowała wczo- Hanem anmji amerykańskiej, 
raj przed południem w  domu przy ul. Grodz- 1 _ 
kiej 62, gdzie w  piwnicy zapaliły się hagroma-
dzone paki z papierami. Straż ogień ugasiła.; Y | [ L E [ V

— —Ojjo — —

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKAT!.
TA T R Z A Ń S K IE  TO W A R ZYS TW O  N A R ­

C IAR ZY . Kraków  urządza łącznie z Oddziałem 
Narciarskim „Beskidu** podczas Świąt Bożego 
Narodzenia Kurs Narciarski w Krynicy dla po­
czątkujących i wprawnych. Dla uczestników 
kursu zapewnione kwatery po cenach zniżo­
nych. W pisy na kurs przyjmuje Sekretarjat 
T&trż. Tow  Narciarzy w Krakowie przy ulicy 
Jagiellońskiej 11, telefon 10.

Z T O W A R Z Y S T W A  D AN TE  AL.IGHIERI 
W  K R A K O W IE . W  poniedziałek cl. 12 bm. 
o godz. 7 wieez. w czytelni Towarzysiwa, ulica 
św. Anny 12, wygłosi profesor uniwersytetu 
w  Rzymie Dr. Roman Pollak, odczyt; „Uwagi 

Włoszech przedwojennych i powojennych’ ’. 
Odczyt tak ze względu na prelegenta, jak i ak- i 
tualną treść, wzbudza w  kołach inteligencji' 
w ielkie zaciekawienie.
ny

P. PR E ZYD E N T  PRZYJEŻDŻA ZE S PA ŁY .

Warszawa. (A W .) W  najbliższy poniedzia­
łek przyjeżdża d-o W arszawy ze Spały p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej. Pobyt p. Prezydenta 
w Warszawie, gdzie zamierza on załatwić sze­
reg spraw bieżących potrwa kilka dni.

U C H W A ŁY  R A D Y  B AN K U  POLSKIEGO.

Warszawa. (P A T ) Na ^posiedzeniu Rady 
Banku Polskiego w dniu 9 bm. po wysłuchaniu 
i rozważeniu sprawozdań dyrekcji oraz trzech 
komisyj Rady zatwierdzono przedstawiony 
przez dyrekcję budżet wydatków na rok 1928, 
wykazujący w  wydatkach osobowych sumę 
21 ńiilj. zł. wobec 20.5 w roku bież., zaś w  w y­
datkach rzeczowych 3.5 milj. wobec 2.5 milj.

w roku bież. Obniżono o 1 proc. stawki 
dyskontowe dla weksli zagranicznych w  zależ-

. . .  TJa o<iczy t wol- ■. n0£c; CK] st0py dyskontowej danego kraju, d o
goście m: o w k  ziam. | p „5zczono do zastawni następujące papiery:

KOLEGJUM W Y K Ł A D Ó W  N AU K O W YC H  ąrg konwersyjne zlotowe listy zastawne po-
9 hi 1

czem dla dodania sobie animuszu pokrzepili się roku więzienia, zaś drugiego Śmiglę na 4 tyg.
w  okolicznych karczmach paru litrami wódki. 
Dopiero po kilku godzinach tej pijatyki cłbtarli 
gromadnie do Zegartowic, gdzie nastąpiło spo­
tkanie z przeciwną partią, obfitujące w różne 
epizody bojowm, przyczem płynącą, tam rzeczka

Zbiórka na „Dom Pracy* 
na Kazśm erzu.

Przypominamy, że dziś rozpoczyna się zbiór­
ka na „Dom Pracy** i przytułek dla dzieci 
przy ul. Piekarskiej na Kazimierzu. Apelujemy 
do jaknajbojnieiszej ofiarności społeczeństwa 
na ten szlachetny cel!

Redakcja „Glesiu Narodu** rozpoczyna listę 
składek kwotą 10 zł.

Min Staniewicz w Krakowie
Wczoraj o godz. 9 rano przybył do K ra­

kowa minister reform rolnych prot. dr. W . Sta­
niewicz w  towarzystwie b. ministra i prezesa 
rady nadzorczej Państw. Banku Rolnego Lud­
kiew icza oraz naczelnego dyrektora tegoż 
Banku p. T. Staniszewskiego i kilku wyższych 
urzędników Banku Rolnego. Na dworcu 
w  imieniu władz powitał p. ministra dyr. po­
licji dr. Styczeń i naczolnik wydziału W oje­
wództwa dr. Szymusłk. P. minister zamieszkał 
w  Grand Hotelu. Minister wziął udział w uro­
czystości poświęcenia Krak. Oddziału Banku 
Rolnego. Dalszy pobyt p. ministra będzie nosił 
charakter prywatny i potrwa jeszcze przez 
dzień dzisiejszy.

Zjazd dyrektorów szkół średnich.
W  dniu wczorajszym w sali konferencyjnej 

gimnazjum Nowodworskiego (św. Anny) rozpo­
częły się obrady Zjazdu dyrektoów  szkół śred­
nich krakowskiego okręgu szkolnego. W Zjez- 
dzie bierze udział 80 dyrektorów państwowych 
szkól średnich, poraź pierwszy także z kielec­
kiego, oraz kilkunastu dyrektorów prywatnych 
szkół średnich z Krakowa. Obradom przesłuchu 
ją  się przedstawiciele Kuratorjum i Uniw. Jag. 
Zjazd zagaił prezes Związku dyrektorów dyr. 
gimn. Nowodworskiego p. Zachemsk1. poczem 
po powitalnych przemówieniach wygłosił Tefe- 
rat o ustroju szkolnictwa dyr. gimn. w Chrzano­
w ie p. Pęckowskń

W dniu dzisiejszym wygłosi referat dyr.

aresztu za lekkie uszkodzenie ciała brata nie­
boszczyka. Reszta oskarżonych została uwolnio 
na. Przewodniczył s. o. Lizak, wotował s. o. 
Droździkowski, oskarżał prok. Stąpor.

gimn. im. Sienkiewicza w Krakowie p. Kukliń 
skł o administracji w  szkolnictwie.

Konferencja w sprawie nowych przepi­
sów ustawy przemysiowei.

W dniu 9 bm. odbyła się w sali posiedzeń 
Magistratu ni. Krakowa pod prze w. wiceprez. 
m. Ostrowskiego konferencja referentów w y­
działu przemysłowego wraz z naczelnikiem 
wydziału st. radcą Kubalskim w  sprawie wpro­
wadzenia w- życie rozporządzenia Prezydenta 
Iizplitej o prawie przemysłowem. Konferencja 
ustaliła pewne ogólne wytyczne tyczące się 
urzędowania na podstawie nowych przepisów 
ustawy przemysłowej z tem, że spodziewane 
rozporządzenie wykonawcze i praktyka wy­
jaśnią szereg nasuwających się wątpliwości.

Kraków, dnia 11 g-rudnia 1927. 
N i e d z i e l a  11: św. Damazego. 
P o n i e d z i a ł e k  12: św. Aleksandra 
P o n i e d z i a ł e k  12: wschód słońca o godz. 

7.28, zachód o 15.38.

M A K A T A  CH IŃSKA D LA  MUZEUM NARO ­
DOWEGO. PP. .Fihauserowie z Bruśni.ka ofiaro­
wali oddziałowi Muzeum Narodowego im. Feli­
ksa .Jasieńskiego cenną, dużą makatę chińską, 
haftowaną, z X V II -wieku.

STA N  CHORÓB ZAK AŹN YC H . W  czasie 
od 4 do 10 bm. przedstawia! się następująco: 
wypadków dyfterji zanotowano 2. szkarlatyny 
10. odry 2. tyfusu brzusznego 1, ospy wietrz­
nej 3. kokluszu 3. tyfusu plamistego 4.

ZAC ZAD ZIŁ  SIĘ. W czoraj popołudniu w e­
zwano Pogotow ie ratunkowe do Zakładu bakte­
riologicznego przy ul. Czystej, gdzie przy czy- 
zftzeniu kominów uległ zaczadzeniu kominiarz, 

aiestwierdzonego nazwiska. Ofiarę zawodu prze 
w iózł lekarz w  stanie bezprzytomnym do szpi­
tala.

S K R A D L I MU ROW ER. P. Sobierański Mie­
czysław zgłosił w policji, że z lokalu Związku

R E P E R T U A R  T E A T R U  S L O W A C K IE S O
Niedziela potpoł.: „K ró l" —  wieez.: „Śnieg**. 
Poniedziałek: „Pana Flute".
W torek: ..Śnieg**.

Wiedeń. (PA T .)

(Rynek ,gł. A-B  i. 39). Poniedziałek 12 bm. Dr. i znańskiego sśemsfwa kredytowego, 8% po- 
Emil Szinagiel: Kurs psychologji indywidualnej< życzkę stoł. miasta Poznania z 1926. roku, 
według Dra Adlera; wtorek 13 bm. A. Cohen, Jg j zlotowe listy zastawne towarzystwa
członek Koinit. wyk. między® ar. org._ oeiemnia-j kredytowego miasta Ra domia. W  celu uwidooz- 
łyoh; Psychologia ociemniałych (w  jęz. ang.); njonia, stopniowego wykonywania planu stabi- 
śioda 14 bm. prof. Uniw. Dr. W ito ld  Wilkosz: ,Rzacyj-nego oraz uwzględnienia zmian dóktma- 
1 rak tyka 1 iteorja radja; czwartek 15 bm.: K war ny Ch w statucie Banku ustalono nowy układ 
tet Z. Z. Muz. P. (Otto Tentach, Róża Freundli- j bilansów dekadowych. W  zebraniu Rady brał 

iowa, prot. J. Bobilcwicz - Aleks. W olf): W ie- ! p0raz pierwszy udział nowy członek Rady p. 
czór muzyki komnatowej klasycznej; piątek 16 DeveVi którego prezes Banku powitał w imie- 
brn. doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grabo-wska „iu  władz Banku
Sakuntala. —  Początek o godz. 7 wieez. i : o_______

SEKCJA P A N  PRA.CUJĄCYCH przy Ko- 
nrtecie Samopomocy Inteligencji chrzęść, 
otworzyła od 1 grudnia b. r. swój sklep w W ar 
szaty?ę przy nl. Szpitalnej nr. 3 p. t. ..Roboty 
Artystyczne Pań Pracujących1’ . Panie, które 
chciałybr sprzedawać swoje ręczne roboty za 
pośrednictwem tego sklepu proszone - są 
o przesyłanie robót pocztą.

C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumatyzm, 
ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek ?ił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
ezynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W  razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowy kuracja być przeprowa­
dzona. tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie P R E PA R A TÓ W  RADJO A K T Y W N Y C H  
Laboratoijum ..RAD*’ w Krakowie. Opisy i po­
uczenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, oraz 
we wszystkich aptekach.

si? zbroi!
,N. Fr. Presse** ogłasza 

artykuł genewskiego sekretarza partji komuni­
stycznej Józeia Stalina, w  którym powiedziane 
iest. że Rosja Sowiecka posiada obecnie 1521 
samolotów bojowych. Liczba ta podwyższy się 
w ciągu 8 miesięcy dc 3030. Stacyj lotniczych 
posiada Rosja 72. Oprócz tego rozporządza 
znaczną rezerwą samolotów pasażerskich 
i frachtowych, których liczba w ciągu 6 mie­
sięcy wzreśnie do 7C00. F lota ta wystarczy 
w zupełności do obrony Rosji. Rosja posiada 
też najlepsze fabryki do wytwarzania chemicz­
nych środków bojowych. Dość gazów  trują­
cych wyprodukowanych przez nie wystarczy, 
aby wytępić doszczętnie cały naród w  12 go ­
dzin po wypowiedzeniu wojny.

 o§o *
KTO  B Y Ł  S PR A W C Ą  ROZRUCHÓW 

W  W . W A R A ŻD YN IE .

Bukareszt. fPA T .) Z dochodzeń w  sprawie 
rozruchów w W . Warażdynie wynika^ iż nie­
pokoje wywołane zostały przez obce czynniki. 
Także dochodzenia prowadzone przez dzienni­
ki różnych partyj doprowadziły do tego same­
go rezultatu. Potwierdzają, iż- aresztowano 
w W ielkim  Warażdynie C-0 osób. Prawie wszy­
scy aresztowani nie są studentami.

M tzrm am ta ł s ię  
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d a ć o d i n Ę f c I f i  a  m a r z l i  a  e t a  p o l e c a
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Z i r & c  g n s p o d a r c z o e p o ł c a n c .
Potrzeby finansowe rolnictwa małopolskiego.

Ambulato-Przemówienie p. Dolańskiego na otwarciu filji Banku Rolnego.   Melioracje,
rja weterynaryjne. —  Rzeźnia eksuortowa w Dębicy. —  Kredyty.

N a  poświęceniu oddziała Państwowego cych znajduje u nas początek swe jego rozwoju 
Banku Solnego w  Krakowie, które odbyło się 
wczoraj przed pok, wygłos3 prezes Małopol­
skiego Tow. Rolnica ego p. Dolański następują­
ce przemówienie:

Obwa rcie fiłji banku rolnego w  Krakowie 
witają rolnicy małemolscy ze szozegółnem za­
dowoleniem. Małopolskie rolnictwo bowiem, 
zaniedbań0 w okresie rządów zaborczych, nie­
słychanie rozniT'0'bm'one, o trudnych warunkach 
łdimatycmych &»owod< wanvch charakterem 
górskim i podgórskim —  pracuje w  szczegół nie 
ciężkich warankach.

Największem rieszczęściear rolnictwa za- 
cbodniej Małopolski są klęski e.cmentarne. Po­
chodzą. one głównie z braku melioracji grunto­
wych. N a  kredyty meljoracyjne nie powinno 
krakowskiej f l j i  karniku. rolnego nigdj bra­
knąć pieniędzy. Rolnictwo i samorządy woje­
wództwa krakowskiego, zwrócą się do Banku 
Rolnego o -omoc ^  -ałoieniu Biura meliora­
cyjnego. 1

Drugą sprawą, której rozwiązania "olnic 
twn o*} piljj Banku Rolnego domagać się bę- 
daie —  są kredyty na tworzenie po powiatach 
poradni i ambulatorjów weterynaryjnych. 
Obecnie gdy lekarze weterynaryjni rządowi 
coraz więcej mają czynności Murowych i po­
licji weterynaryjnej —  bodcw,a oonosi ogrom­
ne straty dla braku należytej opieki. Otworze­
nie w  kaóaym powiecie przynajmniej jednej 
poradni z amonlatorjum weterynaryjnem czy 
to przy isuiiiorządzae powiatowym, czy przy 
okręgowym "w ie  roburczem staje się konie­
cznością.

Dzńedzma przetwórni pmaclaiktów zwierz ę-

w twórz on i j przez Ministerstwo Rolnictwa 
wspólnie ze Spółdzielniami i Samorządami po- 
wiatowemi kzeżni euftoertowej w Dębicy. Jest 
pożąda.nem finansowanie tego przedsiębiorstwa 
przez filję krakOv ską.

Zadanie toj dębickiej Rzeżn-i eksportowe5
jest ogromne   musi- ona '•chronić hodowlę
Zachodniej Małopolski od tych miljonowych 
strat, które porosi wysyłając żywiec na rynki 
czeskie i wiedeńskie —  otworzy możność szu­
kania innych rynków zbytu — 'niezależność 
od machinacji giełdowych dyktujących oberrie 
ceny kttpców wiedeńskich.

Hande1 rolniczy zorganizowany w kółkach 
i składnicach a centralizujących się w Syndy­
kacie rolniczym i Związku ekonomicznym szu­
kać będzie ntóraz pomocy i poparcia w Banku 
Rolnym.

Szczególnie pożądanym będzie bezpośredr. 
kredyt dla rolników, a to kredyty nasienne.. 
niaSZYniowe. hodowlane, obrotowe krótkoter­
minowe, liuib długtTt.mmin owe —  inwestycyjne. 
Zniszczone dewaluacją i obecnym klęs¥owvm 
rokiem __ rolnictwo zachodniej Maropolski ła­
knie niezmiemej Rości tych kredytów. Gdy 
jednak o Ich rozprowadzeniu m oYŁ życzyć 
sobie należy, by Dyrekcja Falji Banku Rol­
nego wystrzegała się zbytniej centralizacji 
i zechciała. używać istniejących organizacji 
czy to kas Stefczyka, czy tez Por łanowych 
Kats Oszczędności za naturalnego pośrednika. 
Przy rozdziale kredytów specjalnych i opirra 
Twa rolniczego winna, być decydującym czyn­
nikiem.

Już od dłuższego czasu podejmowaiy miaro­
dajne czynniki m. Krakowa starania o skróce­
nie połączenia Kolejowego z Warszawą i wysu­
nęły projeKt linji kolejowej idącej przez Wiśli­
cą, Pińczów do Kielc i z Radomia orzez Biało­
brzegi * Gró:ec do Warszawy. Wraz z istnieją 
„ym odcinkiem Radom— Kielce dałaby ta nowa 
iinja. krótkie, bezpośredni połączeniu Krakowa 
z Waiszawą

Sprawa, ta wywołała swojego czasu bardzo 
żywe zainteresowanie wśród tutejszych sfer oby 
watelskich, które kwestję budowy nowej magi­
strali kolejowej uważały wprost za punkt swej 
ambicji.

Mimo dokładnego przedyskutowania całego 
projektu i gospoaarezych korzyści nowego po­
łączenia Krakowa z Warszawą oraz trćlnych 
starań w  Warszawę, projekt utonął na razie 
w przepaściach minii, tei ja Inych biurek.

Ostatnio douiero, jak donosi A . W.. Mioister 
stwo opracowało nowy plan linji kolejow-ej 
z Zagłębia przez żelisławice— Opoczno do War 
sza wy (294 km.l przyczetn istniałaby możność 
wybudowania połączenia Kraków— Miechów—  

Żelisławice i w  ten sposób stworzenia bezpośred 
niego połączenia, k tórety  zarazem, jako Boja 
węgłowa na po,-wschód, względnie do Warsza­
wy, posiadało wszelkie podstawy rentowności 

W  stosunku do tras obecnych, wynoszących 
przez Ząbkowice Szezakowę i Kraków 363 km- 
i Dęblin— Radom— Miechów 456,4 km., stanowi 
łaby lin ja przez Miechów —Żelisławice— Opocz­
no (295 km.) skrót 68 km., czyli 18.75%.

Sprawą tą. zajmowała się Pań twowa Rada 
Kolejowa na swem ostatnieni posiedzeniu, w y­
ganiając dla jej zbadania specjalną komisje.

Wedle nadeszłrch ostatnio z W arszawy in­
formacji budowa magistrali Kraków— Warsza­
wa ma wejść w stadium realizacji. Ministerstwo 
Komunikacji w ytyczyć ma jtiż w porze zimowej 
trasy 2 linji, tj. Miechów— Kraków i Waioza- 
wa— Radom, które to linje. łącznie z odemkiem 
Radom— Miechów, stanowić mają najkrótsze po 
łączenie Krakowa z Warszawą.

Jak douoazą, złożyło również Akc. Tow. 
Warsa. Dojazdowych Dróg Żelaznych projekt 
linji Warezawar—Radom <96 km.) z f«7,odłoże­
niem do Ostrowca nad Kamienną.

Zważywszy jednak, źe Warszawskie Tow. 
specjalizuje się w  oudowie kolei lojalnych i że 
taki też charakter nosić ma, jak sadzie można, 
linia Warszawa— Radom, a może i Krahów-1-  
Miedhów, zachodzi nrzyikra możliwość, wybudo­
wania 2 linji lokalnych, zamiast projektowanej 
magistrali Kraków— Warszawa.

Kraków więc gotów otrzymać wreszcie upita 
gnione krótsze połączenie r. Warszawa. Oby tyl 
ko podana tu wiadomość zapowied uala istotóie 
realizację tej gospodarczo doniosłej linji.

Czy jednak ziszcza się nadzieje Krakowa, 
przy tej sposobności, to wielkie pytanie.

Kraków przestał już być ośrodkiem gor.no 
dai-ozych zainteresowań, skoro pozwold. Katowi 
com wydrzeć sobie palmę pierwszeństwa Zre?z- 
tą w Polsce zabija wszystko Warszawa. (m) 
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Nowe źrudła nafty w Borysławskiem.
Drna 4 grudnia 1927 r. dowiercił ’ *uę szyb 

Tow. Naft. ..Limanowa", ..Joffre U “ w M.raźni- 
ey w piaskowcu borysbwśkim w głębokości 
1.450.5 m. z początkową produkcją dzienną 2.5 
"wstern. Produkcja gazu niezmieniona wynosi 
jak poprzednio 30 metrów sześciennych na mi­
nutę. Nowe to dowiercenie na terenach Mrażni- 
cy jest. dalszym dowodem znacanej produkty­
wności tycli obszarów. Szyb „Silva Ulana“ 22 
Tow. Naft. ..Limanowa" w Borysławiu nawier­
cił w głębokości 1,445 m. w warstwach eoeoń- 
=kich produkcję ropy w wysokości 9.000 kg. 
dziennie.

Przeklasowarie powiatu krakowskibgo.
Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z dnia 

29 października b. r., powiat krakowski prze­
niesiony został pod względem podatku przemy­
słowego z klasy II do klasy III. miejscowości.

Ualeza podwytka opłat telefotriczuych 
w Krakowie.

Niedawno podwyższoną, została taryfa, opłat 

za telefony, obecnie zaś. jak się dowiadujemy, 

od 1 styeznia 1928 r. podwryżka tych o [dat 

w Krakowk wynosić będzie dalszych 30— 50% 

a to z tego powodu, że Kraków zaliczono do 

wyższej kategorji miast.

Prolongata koncesy] szynkarsk.ch.
Monopolowe koncesjo spirytusowe miały 

być dikr.adowane z dniem 1 stycznia 1928 r. 
W  ostatnim czasie zaszła w f.ej oprawie zmiana 
gdyż wszystkie koncesje sprolongowane będą 
do 30 czerwca 1928 r. ber potrzeby wnoszenia 
o- to specjalnych podań Przesunięcie półroczne; 
termkn? odnosi się również do koncesyj odebra­
nych- ich posiadaczom ; przez Min. Skarbu Vęi 
względu na dwukrotne wykroczenie przeciwko 
ustawie antyalkrh-olowej.

Spokojna tendenefa n cenach zuoźa.
Notowania, na. piątkowej giełdzie zbożowej 

w Krakowie były naogół bez zmiany. Ogólna 
.tendencja sipokojna. Mąka żytnia 65% poznań­
ska 61.50- -62 zł.

Zagranic? wykunuie lasv oolskie.
W  ostatnich la ‘ ach najbardziej wartościowe 

obiekty leśne w Rolsce przeszły w ręce firm 
zagranicznych, zwłaszcza niemieckich. Odbija 
się to  ujemnie na interesach polskiego przemy­
słu, dla którego zostają mniej wartościowe 
drzewostany, drożejące z dnia, na. dzień. Ostat­
nio zmów możemy zanotowaćykilka 'wypadków 
przejścia większych drzewostanów w rece za­
graniczne.

Po dłuższych pertraktacjach firma nadnui 
s-ka J. J. Vovdnkel-Moguncja nabyła w lasach 
ks. Radziwiłła na, Dawigródku przeszło 30.000 
metrów sześć wyborowei sosny. wrJ.acajac 
55.000 dolarów tytułem pierwsze;, raty. W  or- 
tiynacji Zamoyskiej firma berlińska Schalit na­
była kilka większych drzewostanów.

Największą jednak tramakeję zawarła ad­
ministracja lasów małopolskich v. L iełeg z fir­
mą wrocławską ..Oberschlesische Holztndu- 
s+rie-‘ , należąca rlo M. Goldsteina Ofóż firma t,a 
nabyła od y . Liebiga ponad 40.000 hektarów 
starego lasu zwartego —  razem z ziemia, środ 
kami transportowemi i 4 wielkiemi tartakami 
(26-gatrów). z których jeden 9-eio gatrowy 
znajduje się w  Synowódzku Wyżnem. Tranzak- 
eja Goldsteina /. v. Liebigem sięga wielomiljo- 
nowycli mm.

Przvwóz towariw rentefueitfowapyph.;
Izba handlowa, i przemysłowa w Krakow i0 

zawiadamia-,-iż podania o przywóz towarów 
reglementowanyćh w I. kwartale 1928 przyj­
mować bodźce do dnia 17 b. m. ,

Ped.ania wniesione po tym terminie riie będą 
tnegły być uwzględnione.

Rozporządzenie wykonawcze
do ustawy przemvs!owe?.

Wiicrótce ukażo się rozporządzeni0 wyk-o- 
nawcze Min;stra Przem y^n i Handlu do usta­
w y przemysłowej.

Roziponządaemie to przewiduje między łn- 
nemi nasitjpujące zarządzenia:

W  rozumćeri-iu ustawy należy za cudzoziem­
ca uważać każdego nie posiadającego obywa 
felstwa polflltiegc.

Następnie wprowadca rozporządzenie wy- 
kiMiawcze legitymacje z fotografiami dla 
wi.ająeyc.h, p j^ u y b ł i 1-ta.ndel rozwoźny lub 
okrężny. W  tafcie legitjnnacje zaopatrzyć się 
oęds mnisieli. oprócz woźniców i dorożka,rzy 
wszyscy przekupnie, krążący po domach, jako 
też bednarze, stolarze i -'uni rzemieśl.nlcY, któ­
rzy na podwórzach wykrzykują o swym zawo­
dzie.

Po 3 katach od dnia wmjścia usta.wy w ży­
cie tylfco te osob\ będą mogły utrzymywać 
teTtnimatoróir łDóre posiadają tytu ł mistrza 
hrb uzysikały pełne kwalifiikaitjc do kiero.wania 
w  Yszfco1 “nieni ren kł-Yczn .

D b u w i e  w y k w i n t n e
m ęskie i dam sk ie  w  w ie lk im  w y b o rz e  

z fahryk i „B T JF A I,LO Ł 
po cenach przystępnych poleca

Wigazyn Obuwia J a n a  K e f o s s a
obecnie

R .  I s s m e r
Kraków, —  ulica Floriańska L. 17.

Nabożeństwo Żałobne
za spokój duszy ś. p.

E lż b ie iy  S t a r o r t y s k t e j
Dziecka M arji

odbędzie sie w  Poniedziałek dn ia  
12-go grudnia o godz. S -m c j runo 
w  kościele św.. Jana, na które 
swoich CzJonków. Rodzinę, Przy­
jaciół i Znajomych Z m a r łe j 

zaprasza 
Kongregama Pań Dzieci Marji.

Sport.
D. F. C. PRAGA PRZYJEŻDŻA DO POLSKI.

Słynna przód kilku laty zawodowa iirużvna 
niemiecka Czechosłowacji zamierza odbyć tour­
nee po Polsce. Obecnie toczą, się rokowania 
między drużyną a klubami górnośląski cmi, 
które ,chcą się z nią zmierzyć.

MATCH HOCKEJOWY
„M AKKABł“— ,,CRAC€VIA“ .

Dzisiaj w niedzielę dum. 11 hm., o godzinie 
10-tej rano-odbędzie się pierwszy w t.ym sezo­
nie mateh hockeyowy pomiędzy powyższemi 
drużynami na torzo w  Parku Krakow-skim. —  
Spotkanie to zapowiada się bardzo ciekawie, 
gdyż będzie to jedyny występ drużvn krakow­
skich przed mistrzostwami okręgowemu, które 
odbędą, się -w tydzień później. Miody krakowski 
sport hocikeyowy, który wzbudzi! w roku z< 
szłym tak ogromne zainteresowanie w śród . 
sportowych sfer Krakowa, dążyć musi w tak 
skutecznie zapoczątkowanym w zeszłym sezo­
nie rozwoju do szybkiego zrównania się z do­
brą kla«ą polską.-Pierwszą ku temu sposobno­
ścią będą, dzisiejsza rozgrywka i mistrzostwa 
okręgowe.

BOKSERZY POLSCY SPRÓBUJĄ SW YCH  
PIĘŚCI NA  WĘGRACH.

Po zakończeniu zawodów eliminacyjnych 
pomiędzy swoimi zawodnikami bokserzy Pol­
ski staną, by próbować sił na ringu przeciw 
zapowiedzianymi m-;łym gościem z Budapesz­
tu. Drużyna węgierska ustaliła przez swego 
delegata te-min zawodów^ na dzień 15 i 16 bm. 
W ęgrzy  obecnie rozgrywają u siebie zawody 
o mistrzostwo W ęgier i usilnie prosili o prze­
suniecie teaimnu na dnie. jak podaliśmy, a to 
wobec zamr!aru wysłania do Polski elity sw°ich 
bokserów, która, się wyłoni z obreuyoh koń­
cowych na Węgrzech zawodów. Skład wiec 
drużyny Węgierskiej otrzymamy dopiero po 
ustaleniu mistrzów W ęgier. Polscy pięściarze 
będą więc piieli twardy orzech do... stluc/eria.

1
Przy zam awianiu pojedynczych
egzem plarzy „G łosu Narodu46
n a l e ż y  r ó w n o e z e ś i m  n a d e s ł a ć

20 jji. za każdy rutner dzien­
nika i opłatę pocztową 10 «r .

od e<jzcmn!arza.

S p r a w y  u r z ę d n i c z a .
POPRAW A PŁAC  OD 1 STYCZNIA?

Minister Skarbu p. Czechowicz odbył konfe­
rencję z delegatem komitetu wykona wcz°go 
kongresu Zrzeszeń pracowników’ państwowych 
i sarnom  do wy eh. W  trakcie konferencji oś­
wiadczył, że kwedjn popnw y uposażeń urzę­
dników pańnwowyeh bedzit otl l stycŁnia 
1928 r. ponownie przedmiotem rozważania rzą­
du. Decyzje wedle .‘upewnień p. Czechowicza, 
mają /.ćtpaść w najbliższych tygolniach.

Programy stacyj /adjowych.
PoniedziałeK, 12 grudnia br.

Kraków (545). Godz. 11.40: Transmi-ja ko­
munikatów P A T A ; 12: Trat-m isja-sygnału
czasu, hejnału z W ieży Marjackiej, komunikant 
lotniezo-meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych; 14.40: Transmisja komunika­
tów P A T A  i gospodarczego[817.05: Transmisja 
komunikatów P A T A ; 17.20: Odczyt p. t.:
.,0 pogotowiu , gospodarczem PoL«ki*V wygtósi 
Dr Arnold Bolland, dyr. W yższego Studjum 
Handlowmgo: 17.45: Transmisja z Warszawy; 
18.55; Transmisja komunikatów’ P A T A ; 19.05: 
Tntnsmiąja komunikatu rolniczego; 19.05; Roz­
maitości; 19.35: Odczyt p. t.: ,.Przebrną nie
pod Gorheami“ . wygł. p. min. Dr. K. Kuma- 
niecki, prof. Uniw-. Jag.; 20: Transmisja hej­
nału z W ieży Marjackiej. komunikat sportowy; 
20.30: Transmisja z Poznania, koncert orga­
nowy.

Warszawa. (1.111) g. 11,40 Komunikaty 
P. A. T. 16 40 O dczyt 17.20 Odczyt. ;20.30 
Transmisja z Poznania. 2230 Komunikaty P. 
A. T .

Pierwszorzędny Zakład pogrzedcwy 
, . C 0 t f C e F D J A “

W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr te'efonu 331.
urządza Dogrzeby od ua.iskromniejsz.ych do 
najwspanialszych, pr/.eprowrcdza ekshumacje 

i przewozy zwiok do wsystkieh krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa
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Wiadomości t telegramy z ostatniej chwili*
Premjer Piłsudski konferuje.

Genewa. (PA T .). I!avus. fg&ttzAłek PiDud 
śki przyjął dziś sir Erika DruinmontSa, oraz 
dyrektora sekcji pcHtyczaicj likri Narodów Su- 
girnura. Dzisiaj Marszatads odbędzie naradę ze 
Stresemapnćm, który przywiązuje wielkie zna­
czenia do tego spotkmia.

Wiedeń. (P A T ).W',N. Fr. Presse“  donosi z Ge 
newy: W  rozmowach z mężami stanu oświad­
czy ł z naci ddem marszałek Pdsudski, że jest 
zwolennikiem polityki L ig i Narodow. Niema on 
nic przeciwko zaproponowanemu przez Brianda 
i Chamberlaina rozw iazar:u kwestji litewskiej, 
pragnie jednak, aby to jak najrychlej przepro­
wadzić. Briand i Chamberlain zapoznali mar-

| szatka Piłsudskiego Z zarysami polityki genew- 
£ki-j, której eblem jest pacyfikacja Europy 
w.-chodniej przez nowe traktaty i pacyfikacja 
Europy południowej. Chamiberlai-n jest- gorliwym 
pomocnika ni tej polityki, nie chce jednak być 
Jej gwarantem. Zanalizowano- .szczegółowo -ten 
rozdział tej polityki, który dotyczy porozumie­
nia między Polską a Niemcami. Żadna- delegacja 
nie wątpi. w korzystny -wynik rozmów między 

, marszałkiem Piłsudskim a Sfresemannem. Spo­
dziew ają  dę, że w styczniu będą ukończone 

v Warszawie rokowania w sprawie traktatu 
| audlowego polsko-niemieckiego, poczeai nastą 
I pią konferencje polityczne.

Poufne posiedzenie Rady Ligi
Genewo. (TAT-) Briand oraz sir Austin 

'Chamberlain przedstawili na pcuifnem posie­
dzeń "u Bady T.-ig-i Narodów swoje zapatrywa­
nia. dotyczące punktu widzenia reprezentowa­
nego w  sprawie konfliktu polsko-litewskiego 
przez W ołdemarasą i marszałka Piłsudskiego. 
Istniała, .całkowita zgoda co do tego, że o dal- 
szem ferwa-ni.il stanu wojny miedzy oporna pań­
stwami nie m «że być żadnej niov y, Woldema- 
ras domagał się energicznie niezależności oraz 
terytorialnej nienaruszalności L itw y. Marszalek 
TiDudski oświadczył gotowośp uznania dekla­
racji niezawisłości sąsiadującego z Polską pań­
stwa.

Istnieje nadzieja, że jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego nastąpi ostateczne uzgodnienie po­
glądów n omawianej sprawie.

Warszawa. (Tej. wł.) Opinja fraiiic-uska śle­
dzi z wielkiean zainteresowaniem bieg rozmów 
genewskich. Pomimo sprzecznych “wiadomości 
w tej dziedzinie, udało się ustalić następująco 
fakty:

i) Rada jednomyślnie wyraziła życzenie, 
zakomunikowane Woldemarasowi w formie ka-

ZAJĘLO  SIĘ S P R A W Ą  L ITE W S K Ą .

2) Woldemaras umiłuje szantażować Radę, 
przedstawiając, że opinia litewska jest jedno-

Pozatem Woldemaras ma się nie zgodzić na pro­
jektowane przez B&eleartsa instrukcje d!a ko­
misji, która ma kontrolować stosunki na pogra­
niczu.

W Kownie k W te iw je .
Warszawa. (Tel. wł.) Według doniesień 

‘A- R yg i w kowni? oczekują z naprężeniem ka­
pitulacji L itw y  w Genewie. Rząd kowieński 
nie udziela żadnych informacyj, dziennik, li­
tewskie tak samo są mało poinformowane, jak 
przeciętny obywatel. Prasa nie ma swoich ko­
respondentów w Genewie i korzysta jedynie 
z drenników  zagranicznych i doniesień radjo- 
wyob. W  kolach społeczeństwa wyrażają nie­
zadowolenie. żo rząd nie informuje o przebiegu 
wydarzeń. Prasa rządowa ogranicza się do 
stwierdzenia; że położenie L itw y  jest chwiejne. 
W yjazd premjem- Piłsudskiego do Genewy ko­
mentowany jest jako zwrot sytuacji na nieko­
rzyść Litwy, W  Rwwmie istnieje podobno my#, 
żr należy się pogodzić Położenie Woldema-rasa

byłoby w lak ..111 wypadku bardzo krytyczne, 
oświadczył ho wiem przed wyjazdem, że nie 
pójdzie na żadne ustępstwa.

Oalwanauskas wyjechał z K łajpedy do Ko­
wna, Możliwe, że jemu zaproponują wyjazd dc 
Genewy, aby podpisał ugodę  ̂ Polską 1 wziął 
na siebie odpow edz.aLiość za ten akt.

Kom;s:a wojskow* na a aniay litewskiej.
Warszawa. (Telef. w ł ), W  sobotę orzybyli 

do Wilna: pułk. Bridge, attache poselstwa an­
gielskiego. pułk. Faury, ezłonek misji francu­
skiej i dyrektor W yższej Szkoły Wojennej 

pułk. Roatta, attache poselstwa włoskiego. 
O godz. 11.30 członkowie międzynarodowej ko­
misji wojskowej udali się samochodami cywil- 
nemi w towarzystwie rotmistrza sztabu general­
nego Lubieńskiego na pogranicze litewskie, z  za 
rinarem udania się potem do Kowna. Przed w y­
jazdem członkowie komisji złożyli w izytę do­
wódcy garnizonu, gen Popowiczowi.

myślińe przeciwna koncesjom na rzecz Polski

Twierdzi on, że do Genewy przybyła spe­
cjalna delegacja kowieńska i grozi obaleniom 
rządu i rewolucją, jeżeli Woldemaras za znie­
sienie stanu w ojny nic uzyska od aljentów gwa 
rancyj co do przyszłego losu Wileńszczyzny.

Wrażenie rozmów prowadzonych z przed­
stawicielami Polski jest korzystne. Premjer 
Piłsudski oświadczył, że przyjechał do Genewy 
nie po to, by utrudniać zadanie Rady, ale uła­
twić znalezienie formuły ugodowej.

Woldemaras broździ.
Berlin. (P A T ). ,,Voss. Ztg.“  donosi, że Wol- 

dcmaras w dalszym ciągu ' czyni trudności 
w sprawie polsko-litewsk.ej Miał on wczoraj 
wieczorem zakomunikować sprawozdawcy Ra­
ty, Holendrowi Boeleartsowi, że nie zgadza się 
na zamierzone przez. Radę rozszerzenie porząd­
ku dziennego. Woldcmarag inie zgadza się w ten 
sposób na. projektowane przez Radę uregulowa- 

tegorycznej, ażeby stan wojny między Po lską ‘ nie catoksz'aMu konfliktu, domagając się iedy-
a  L itw ą ustał natychmiast. n'e załatwienia wniesionych przez niego skarg.

Anglia pośredniczy w sporze francusko-włoskim.
Rzym. (P A T .) Ambasador angielski w R zy­

mie Graham po odbyciu rozm owy z podsekre­
tarzem stanu w m.uistrrrsfewie spraw zagranicz­
nych Granaim odjechał wczoraj wieczorom do 
Genewy zawezwany przez Chamberlaina Gra­
ham ma zdać wobec Chaml eriaiina sprawę 
z nastrojów jakie panują we włoskiej opinji

Ks. kardyn?! Hlond w Wiedniu,
Wiedeń. (P A T .) Prymas polski kardynał 

ks. Hlond złożył wczoraj w izyty  kanclerzowi 
Seipiowi i innym osobistościom austriackim 
i dyplomatycznym. Poseł pol.-ki K. Rador da! 
dziś na cześć kardynała Hlonda śniadanie, 
w którcm m. im. wzięli udział: kardynał Piffl- 
kanclera ks. Seipel, nuncjusz apostolski Sibijia, 
ks. prot. Hohenloho, p p Ł ł zakonu maltań-skio- 
S'o hr. Thmm, poseł Jwnjkar, p w w »i« ja l zakonu 
Salezqanów Niedormaycr. redaktor Fuder, 
członkowie poselstwa polskiego, przedjstawicie-

puhLcznej co do Francji.
Jak się jednak zdaje, rozmów tych nie mo­

żna uważać za wstęp do formalnych i bezpo­
średnich rozmów między Rzymem a Paryżem, 
albowiem rokowania hamciusko-włoskie wyma­
gają dłuższych przygotowań.

le zakonu Zmartwychwstańców i szereg innych 
osobistości.

Ruch w dyplomacji.
Warszawa. (TeL wł.) Pan Car!os d t Ca­

stro 'y Garnica mianowany został trzecim sekre­
tarzem poselstwa hiszpańskiego w Warszawie.

Warszawa. (Tel. wł.) Dyrektor departamen­
tu administracyjnego mimii-terstwą spraw za­
granicznych pułk. Ignacy Maruszyński w yjeż­
dża wr tych uniach na miesięczny urlop wypo­
czynkowy.

BKma n  *w".» MHMmumiui uj— jimmmij VuAikśU!JWÂ ».miMmyju.wŁ-‘.iL u w w im i aw iMULsrmmwjsnam* -wugâ

J U L J A N  KURKIEWięZ
K r a k ó w ,  M a ły  R y n e k  —  p o leca

w y b o r z e  n a jta n ie j Obraiłti Kolędowe
od 7,1. 1*10 za 100 sztuk. —  W zo ry  b ezp ła tn ie .

Obrazi' św. artystycznie pięknie wykonane na płótnie i pap;erze. 
-Mszały, Drewjarze, kanony, sta*.je 'rogi krzyiowei. Dyplomy i me­
daliony konuresacyjne. Różańce i koronki od najtańszych do naj­
wytworniejszych, Krzyże do sal szkolnych i do mieszka... Figury 
Iw . do kościołów i ao domów Vota. medaliki, krzyż, kf i łańcuszki 
akiminjowe, srebrne i złote. Kołnierzyki, mankiety lapiki i birety

dla księży.

©jlroMB® wąjltGr €stc!i?cisie11 tateei g&lanter I 
esaI®«lp©wSe0ls(tf$sz€f na liposnlinSil 6wiai4l3fi»w€.

i Ł

cfK  A  A <
w m m

Pleśni kościelne na 4 rów n e glosy*
(chór męski i żeński a capela lub mieszany)

z  t o T t f a r z t p s z e n S e m  s k r z y p i e c  m S i  t r ą S s
dla chórów szkolnych, parafialnych i zespołów śpiewaczych 

zebra! i harmonicznie ułożył

F R 4 N C M S Z E K  K O N I O R
Prof. Państw Seminarjnm nauczycielskiego męskiego r Krakowie.

Częśó L  Pieśni A d w en io w e . —  Cena egz. 70 gr. ' 
Częśó II. Kolędy. —  Cena egzem pH rza zł. 1*50.

Nakładem Wyd; wnictwc .Muzyk; i Spicw*
Kraków, ulica św. Krzyża L XI.

itósiitteiiir Ola Pani Panit
« C K  " A t o n c u j f t  i a o e

Jedyna Polska 

Krajowa r iroia

Braci Pełczyńskich
W  K A Ł U S Z U  S P K Z E M Y S L U  54 

FCAtlllZ, mI. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 

PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 198.
Odin»ezona złotymi medalami i dyolomami na wr»taw«eh krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcz* dzwonv harmonijne iakoteż poiedynczo w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu 'bronzul najlepszego o glosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięta orze’ iwa, oraz dostraja pod gwarancją czyste;

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do nnorawy i orzemonlowuje 

stare systemy na nowe.
Pojiada stale na składach wielką ilość dzwonów jnż gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia wtasnym kosztem, — 
w razie zaś, gdvby dzwony dostarczone n<e oipowia.laty wyżyj 
podanym warunkom, firma własnem kosztem zabiera ie napowrót, 

nie roszczą* sobie żadnej pretensji do strony kupującej.
C «u y  najniższe. 54 Spłąfta ratarui

W ie lk a  ilo ś ć  lis tó w  poch w a ln ych  do  p rzeg ląd u .

biurowe w na większym 
wyborze, własny znak o- 
ehromr . naiteniej, najso­

lidniej iirnia

„ « I K t Ó 5 Y “
Kraków. Floriańska L. 58. i 
Telefon 1416. 1463

Magazyn Nowości 
dla Panów

„A5iS »!5 !iarfląć ‘‘
: Kraków, św. Tomasza 20.

Telefon 2755. 
(przecznica Florjr.ńskiej). 

I Poleca •
Krawaty, Szalę jedwabne 
i wełniane w pięknych 
kolorach. Bieliznę biatą. 
kolorową, Jaegerowską. 
Pulloyery, Kamizelki weł­
niane zagraniczne. Swete- 
ry, Rękawiczki, Pończochy. 

Getry.
Cśny bezkonkurencyjne!!!
Pi erwszorzędne jikoSci!

pensjonat dla 
"ftrisnek w pałacyku  
(jołi-żanym o 23 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
IV programie naukr- 
w«m : rachunkowość, 
wi_domości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska et;c. — Adres
Avenue 11 Nowembre 18, 
LA VAREN‘JE (Sęiue).

MIOD
pszczelny —  lipcowy
ostyc‘r, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa­
rancja, i  własnej najw:ęk- 
azej galicjęskiei Dasieki, 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową 5 k g . 15 xł., 10 
k g . 2 f zł., 20 k g , 56 z»
Euganiu-łz BlLINStU

w  Z b a r r lu . 263

iadainie 
sypialnie  
radinety  
msble klubowe 
salony 
kuchnie  
łóżka żelazne  
niebie koszykowe 
kilim y dywany

reperuje 1431

m a s z y n k i d i
każdego systemu pod gwa­
rancja, prymusy, żelazka 
do prasowania, wsadzam j  

nowo ostrza do noży

Jpttflflt Kfrzsifis tnyi!T5l
oraz ostrzę noże introliga­
torskie i masarskie, no­
życzki, maszynki Jo wio 

sów, żyletki i t. p. 
W”!«rame riarwszorzędnę

i, m um m m
Kraków, uli-.ą Dietlawska 43

Posiadam na składzie 
wsze-kie powyższe arty 
kuły v- wielkim wyborze.

„ G m  V 3 d § ' 5 * ‘
Sienkiewicza, najnowsze.: 

I wydanie ilustrowane w 
oprawie 3.80  zł Do naby- j 
cia w ekspedycji Jana j 
Maćkowa, Rożn!atów, Ma­
łopolska. ' 1392

Zarrsstisw sfte  nrz«i Kuralonam Okręgu 
S z k o ln e j  Krskow iklefa

reskryptem L. 323S727 z dnta 6. VIII. 1927, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo

W. JR. i O. P.

Kursa Mataryezm i O n k sz ta łs s ią s s  
„ W IE D Z A * 1

Kraików , u*. 14/1. p .
nrzygotowula rto egzaminów wszystkich

istniejących tynow szkół średnich.
v) H a r z  CilSiiunjCZfSrj 1-roczny i 2-lętni 

wszystkich typów gimu.
2t jiissrs rt*2sie} szfit?Sy śr t̂ffsle) w Za-

krssie 4-ch Irlss
f) Kar* st r n  arfuii staiiŁTUdęJsfiieSo. 
4) Saors !iaffl4SłOWej ;eunoroczny

i i/J-roczny.
•’>> h s irs ip  p  w s n « *

at!Cli lipaAW , zostały zreorganizowane, a ąc.3Ś4j- 
nicy kursów web otrzymmą co miesiąc, oorócz 
ca»kow :ego inaierjztu nau-cowego, t. j. skryptów, 
wskazówe.t'• pro ramów, tematy z 5-c u głównych 
przedm otów do onracowania.

Ną kęrsash „W £3IA“ udiialaję nauki *v!ko i»a|. 
wybitnisjsze siły fschtiw9 krakswskich zrkładów śrai- 
nich od 5-3 godzin ozisnnia

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (n iej

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25°/q.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

p o leca .

Fr. Lapezpski
Kraków, Stras iswskiego

L. 26. 1464

j ł o k a z N ś w i g !
poleca wszelkie towary 
jak migdały, rodzynki, 
orzechy, mak itp. firma

MICHAŁ F iU P EK
Kraków, PI. Marjacki 7 
dawniej „JARZYNA* 
obok kościoła św. Bar­
bary — Towar pierw­
szej jakości. — Ceny 
piskie. 1409

Nd świpam
i r 1 1 1 1  u l i  n '111 'i 111 1  n  i u i ;  i iTiTi; t r r 11 ■ n  111 n 111 * iTT1111 u  n  i n  i u  1 1 1 1 1 1 1 > t m 1 1 1 1 1 1  f i l  i r i' iTTTi |T iTTi f iTjT i 11

Migdały, Bodeynlfty Mak holender­
ski, Wanilię hou^bońsłla, Cykatę, 
Skórki po on a raiic/owa, Crzechj' wio 
skie i tureelde, całe i tłuczone, Mar­
molady, Konfitury iakoteż Mąkę 

gładką i grysikową,
• g g =  poleca : — \ ■

w®!clecu Oisżewshl
M rah ó w . H ijneh  rój ul. Szpit*in«i

UWAGA! Za jakość i czystość ręczy sie.

s p r E c a c lr  i o m & r t M  

£  s i ę

n a :  „ @ ! ® s  M f s r o d w ’ .  
< Z J K J S C ^ % J S C J " >
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Z A K Ł A D Y

MBJOIfOINICłME

N M & W IS
W A R S P W A  Ł O D . 1 i  
ul. Króidwslta 35. ui. PSoir.^owsi.a 152

ODDZIAŁ
M a r e w t s f i i #  n .

Te*e5on 43 -  ©a.
W Y a l t t B Y  W Ł A S N E :

O d it ’ 0  n ih i detektorowe, awu, trzy cztero i pięciouimpowe 
Ultradyny siedmio, ośmio i dziewięciolamp«we. Przyrządy 

pomiarowe. Części składowe do aparatów.

S T A Ł E  M A  S K Ł a D I I E :

o io ś n f c i  marki Henra. Pcćonus Graetz, Brown, Ampljon, 
Rad;olawox, Tefag-Steriing.

§!UCll<SV»Kl: Natawis, Nieb:eski Punk*. Telefuaken, 
Sterling. Merkur, Bremia, Ideał. Polmel

Baterie anodowe suche i akumulatorowe 
Bater;e darzenia i akumulatory.

Transie rm atoru  Crc,ix i Koerting —
Opory Dralowid. —  Fabrykaty „NSF1-!
Wszelkie zlecenia wykonujemy odwrotni?

Na prowincję Wvgytamy swoich mon­
terów dla instalacji.

Na nasze odbiornik' udzielamy jedno­
roczne; gwarancji.

© 1 3 1 1 1 1
Hw
" ,
R B 1

m .

ZM
wd

tmr

K O L f i N D O W E
■ od 80 gr. w zw yż = =

poleca w wielkim wyborze,

jakoteż Szopki — K rzyże  
ściernie, Hożańce, K siąże­
czki do nabożeństw a od 
20 gr. w zw yż, Wota, O bra­
zy do o o ra w j i opraw ne  

w  ram y. 136s
— F n u ii —

A l f r e d  M a c h n i c k i
Kraków, Mikołajska 5.

r o T i r r r r  h i t ®

do podtrzymy­
wania j e 1 i t, 
przepuklinowe 
ogrzew ające, 

susptusorja, 
wykonuje 

po nadesłaniu 
miarv

Sic 60 Poiski

ft

Kraków,

pi. *lariarSi 3
Dla orlsnrzedaw<'.ów opust.

HtJAWKI
p o r t f « r y  wt> >r«fcjstkieVi c t tn n k a r.h  
IirHawnIa 5 rRfiflowo polec* 

M ICHAŁ W E ITZ . Kruków
d r o a z k c  71. 'ns*jr" rtlei'

ZAKŁAD WITRAZ0WO-SZKLARSK1
Tnodora Ziidzikowskisja J .T n ', '»».
Wir.feianiA i witraża de kościołów od 20 *t. z* l m. 
r«koni’ te a*, przy miększych zamówien'ach na raty 

Ceny 60*/j eitsze ni* wszędzie. 61

Po
zniżonych
cenach.

N a  Św ięta . Po
zniżonych
cenach.

poleca: wina węgierskie, mszalne, Tokajery, wina francuskie, 
nnstrjackie, koniaki, rumy i likiery oraz wszelkie towary 

kolonjalne w doborowej jakości.

Specjału ość Malaga „ S C H O L Z  A“
, , , 1 II .  Z ł.  8*— 1462

J. Bieliok' daw. H. fritsck —  Kraków, Mały Rynek,

im

G ^ P i m U R Y
htm  f»wr

salonowe, otomany eto, 
najtaniej NA RATY
Tapicer Kraków, Rsrjańska IB

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęta i smyezkona orir t sś ii 
zaaaiowa do tyehżi. — stara 
Inatrumanta naprawia, zastraja 
kupują lub wyntitnij na nawa

J .  fl. NIKIEL
K i«k6 w , S u w ik u  ł .

Wazalklaj puredy przy zakta- 
daniu . kompletów aniu ze­

społów orkiastralnyen, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

? o ń a o c h y  g u m o w e
dla cierpiących na nogi

Naimcliffa Lekarsk ie
1432

i artykuły gumowe

L .  M s i a m ó s f e i  ^  (^ k o w
ul- M ikolalska 7. Teief. 505.

j f e m m ę  iT fh u t o -  
wą -  rękawlcihl 

sfórpeucl zf*n«!wt. H46
gumowane *n& 

i . T. Ksftfu

K v ‘ nu S m c r f t a  F1on5ń-A? łO

k a p e l u s z e
ś n W e l H l

mmmmi

Skłaó p ^ e u j  M l f f S / M '  Skład papieru
i galapterll 1 l i t a !  J i - l l *  1  i ga’antarji

K r a l i d w  —  S ł a w k o w s k a  2 4  —  Dom księży Enieryto> 
Papiery i w sze lk ie  przrbory szkilne i kancelaryjne — księgi handlowe
Kalsito? m tik 1528: #ipm8, plimjloSowfi testem.'C m

i i

w ^oz ii

Papiery listowe 
Pocztówki srtystyozne 

ALBUMY
na pocztówki i fotografje

RAMKI

L U S T R A
S Z A C E Y

SZACHOWNICE
DOMINA

K AR TY  6 0  GKY

W y r o b y  s k ó r k o w e
z a k ł a d a  w y c h o w a w c z e g o

w Miejscu Plaitowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  WIZYTOWE
Zawiadomienia ślubne.

M  a
i *

Jak odżywiać się, ubierać się, mieszkać — jak pra 
cować, odpoczywać i ćwicz,yć się — jak unikać 
zatruć i zakażeń organAmu — dowiesz się z dzieła

FISHER-FESK

Skarbiec Zdrowia i Życia
f y B k o  9 z ł

Książki pożyteczne" L w ó w ,  M u ra rs k a  9

W g t w ó r n ł a  f t i l i m ć w

ireny Gutwmskiej 89
Absolwentki państw, szkoły przem. arł. 

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzoiów, za gotówkę lub na raty.

L U D W I K  L Ł Z A R
POLECA •

B I E L S K I E  P I W O  
L E J K O W E  I P O R T E R  ~ * m

zamówienia uskutecznia rowniei i na prowincję.

Kraków: Gulęaia 5 tel. 2381 i Łobzów tel. 3040. 

® ’m w m a a£as5m m m ® w m a ssLsa  im a M t iw iBiBES^asgs«

M a  tfw M /fiia -rtfłśtira  darui c0&’ co życie uPrzyien111SA<B* JlStk liJ  co skraca dinjie wieczory zimowe,
co bawi i kształci, co zastęouie podróż po metronolach europejskich, 
co Ci dom zamienia w operę, teatr i salę koncertową, daruj coś bez 
czego człowiek 2C-tego stulecia istnieć nie może. daruj

Największy wybór odbiorników radiowych, od najtańszych aparatów 
na stację miejscową do najbardziej luksusowych uitradyn, posiada tylko

I! R » D J O  !!
r odbiorników radiowych, od n 
lo najbardziej luksusowych ulti

Radjoswiat Sna 2 boi. odp. Kibeow, FlgiiafsE 3. Tel. 21-83.
Wszystkie części składowe dla amatorów, nowoczesne głośniki 

słuchawki 42 fabryk, wszelkiego rodzaju cewki i kondensatory, transj 
iormatory, detektory, kryształy, druty etc. Żądajcie bezpłatnego cennika’

j y a  m A g r f u  s e r ii h r a jo w c » za g ra n iczn e  
„1 i H  U 1 lilK lin ili. śzp ro ig . w ^jgoye  
i ło so ś  w cjjpiHig. S ^ g z le  g iłcztpw c i do maroi- 
HOwgRia. s a r d g nsci. g s jr g g i i tuBiczijti w o l» v k .
f n ń o l  Poleca w najlepszjrch gatun- j _"jj 
I —8 kacE oo przvstęnnej cenie. ‘ I

KAZIMIERZ BAri9SZEWSHI
KEtAKOW. -  (lllCA kLOKlANShA NR. 49.

Codziennie świeże musło dworskie i deserowe.
Sfifl

w '■% <w *
, . js ■V 4 'i r

piękne, duży 
wybór i tanieODra/iń iłGlętlowc

102 sztuk 1-50— , 2-20, 2M0, 2 70, S — i 3-50, 1T0, 4 — , 
i 4'.70, Ł- — i droższe.

O bi lity  r e l i g i jn e ,  książeczki od 30 gT. .óżafieo od 
zi 3 za tuz u.

WijnjBPj skórkowe w Miejscu Plustawam
szachy domina, lustra toaletowe.

ivany ao gry, zs=s=̂ s papież i,sto-e =====
i o i e c a ,

S t p . n i s h - w  M a K 9 9 K r a k ó w
^ ulica S ław kow ska L. 4 .

w * -gM 1 .MgauauMaM l im b

- S a ss  EsiM fefe p rk e ssd ó  iOO la t !
0 < z ia « io a ł lb-tu premjami, t-m a ni r ”odami państwowymi, l-m a złotym* meaaiaml.

G R A N D  P R  I X ,  Rzym  1 9 2 6 . 
l l o t j  meUal Gniezno 1 9 2 5 , U o ty  nredul Rzym 1 9 2 6 ,

2>ł«ty m edal m inisterstwa P rzem ysłu  i H andlu  Częstochowę 1 9 2 6 -

O D L E W N I A

D Z WO NÓ W
w Białej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
w ielkościach i łonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu ta k ze -  
spoiów jak i oojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancjo czystej harmonji

do już istniejących.
Przelewa pęknięte, przamoi - 
towuje stare systemy nr nowo

c c * r y     n  5 .....>r ■ < •ihS’*

W ybaw ca; za. „Gloe Narctdu1 t3ka z ogr. odoow K , Holeksa. —  ttedzktor •ntcielny i odpow. J .  Mutyaam. —  Urukarnia „Głosu Narodu“ pod zurządem U. T-tEńsa.
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